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CZĘŚĆ U1ZĘD0WA

Jego ees. i król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dn. 29 
lutego b. r. ponowny wybór dotychczasowe­
go prezesa Akademii umiejętności w Kra­
kowie, dr. Józefa Ma j e r a ,  na dalszy 
trzechletni okres, naj miłości wiej zatwierdzić.

CZĘŚĆ IIEUBZĘDOWA

Lwów, 10 marca.

Z rozpoczęciem wojny o cła po­
między Włochami a Francyą, donoszą 
też o równoezesnem rozpoczęciu wza­
jemnych represalij obydwu państw 
sąsiednich. Ministerstwo francuskie 
przedstawić ma wkrótce Izbie projekt 
ustawy, wzbraniającej okrętom wło­
skim wstępu do portów francuskich, 
a takie samo rozporządzenie wydały 
już władze włoskie co do kupieckich 
statków francuskich w portach wło­
skich. W  sprawie tej objawia się z 
obu stron wiele drażliwości. Francya 
ęboe Np «i$, a\trfr)(;h na
pól i eShnomiczńem obejśe^może, opi­
nia włuska zaś, urażona pretensyami 
franeuskiemi, powtarza jednogłośnie: 
Musimy raz dowieść, że Włochy prze­
stały zależeć od Franeyi i nie mają 
zamiaru czynić zadość każdemu jej 
zachceniu. Cokolwiek więc czynią 
Włochy, przedsiębiorą z myślą wy­
zwolenia się z pod wpływu polityczne­
go Franeyn a Sdy opinia publiczna 
znajduje się po stronie rządu, więc 
władze włoskie wynajdują coraz no­

we środki, ażeby w tej kampanii eko­
nomicznej dokuczyć dumnemu sąsia­
dowi. Ten sam charakter zdaje się 
nosić i najświeższe rozporządzenie 
generalnej dyrekcyi ceł włoskich. 
Nakazuje ono granicznym urzędom 
celnym, ażeby, przyjmując do oclenia 
towary, żądały urzędowych poświad­
czeń o pierwotnem ich pochodzeniu. 
Tkwi w tern widocznie zamiar pod­
chwycenia produkeyi francuskiej i 
zaostrza wzajemne niechęci.

Pomimo jednak, iż rzeczy doszły 
do tak niemiłych, drobiazgowych nie­
mal szykan i pomimo naprężonych 
stosunków politycznych, które oddzia­
ływają na stosunki handlowe, dają 
się wszakże słyszeć z obu stron gło­
sy umiaikowańsze, które nie przesta- 
jąaitrzymywać, że obydwa państwa są­
siednie mają bardzo poważne interesa 
ekonomiczne, które zniewolą do za- l 
warcia pomyślniejszej umowy dla o- 
bu krajów i ich ludności. W każdym 
jednak razie, czy do porozumienia 
przyjdzie wczeóniej czy później, to 
rezultatem obecnie rozpoczętej kam­
panii musi być wzmaganie się han- 
dlowo-politycznego antagonizmu. Nie 
iest to bynajmniej przypuszczenie 
tylko, opijLioj*obfaciw.m zarn^gu któ­
ry zreSktąPRoro by u zażtegiiaiiy o- 
rzystnemi mniej więcej ustępstwami 
dla obu stron. Rezultat walki^ekono- 
micznej, dziś rozpoczętej, musi Się 
spotęgować samą naturą rzeczy. Do­
póki bowiem W łochy były tylko odro­
dzonym organizmem politycznym, sła­
bym pod względem swoich ekono­
micznych stosunków, dopóty nie mo­
gły stawić przeszkód konkurencyi e- 

onomicznej. Obecnie, gdy w wielu 
gałęziach tak produkeyi rolniczej, ja- 
koteż przemysłowej, przyszły do sił,

gdy myślą o skonsolidowaniu i pod­
niesieniu także swojej siły ekonomicz­
nej, postanowiły spróbować tych sił 
i na zewnątrz. Jeżeli próba ta wypa­
dła w porze mniej odpowiedniej, w 
dobie ogólnego naprężenia stosunków 
politycznych i zaangażowania się Włoch 
w Afryce, to poczytać to można za 
wypadek nieprzewidziany. Faktem jest 
bowiem, że rokowań o odnowienie 
traktatu handlowego z Francyą nie 
podejmował rząd włoski z myślą zer­
wania. Wpłynęły na to rozmaite oko­
liczności, w znacznej części politycz­
ne, które we Franóyi obudziły anta­
gonizm i podnieciły rozdrażnienie. 
W łochy jednak nic stoją jeszcze eko­
nomicznie tak silnie, ażeby, w razie 
okazanej pojednawęzości francuskiej, 
nie podać ręki. skłonią się do poro 
zumienia niewątpliwie, ale i politycy 
francuscy zrozumieją prawdopodobnie, 
że zbliża się chwila, w której zależ­
ne niegdyś od Franeyi państwo sta­
nie niebawem i ekonomicznie odro­
dzone, i że w takim razie nie narzu­
caniem mu praw handlowych, ale 
przyjaznem utrzymaniem dobrych sto­
sunków, można będzie ochronić i 
francuskie interesa ekonomiczne.

Po śi leli.
i

DzLiaj w nocy otrzymaliśmy i  naj­
rozmaitszych stron następujące depesze, które 
zostają w związku ze zgonem cesarza Wil­
helma:

Wiedeń, 10 marca. N a j j .  C e ­
s a r z  a u s t r y a c k i  i N a j d .  C e s a ­
r z e  w i c  z przybyli osobiście do pała­
cu ambasady niemieckiej, celem zło­
żenia kondoloncyj na ręce ks. Reussa.

Jego Ces. Wysokość Arcyksiążę R u ­
d o l f  uda się w zastępstwie Monar­
chy na pogrzeb cesarza Wilhelma do 
Berlina. Złożyli również kondolencye 
Najd Arcyksiążęta i Aroyksiężne, o- 
raz Ministrowie hr Kainoky i hr. 
Taaffe.

Berlin, 10 marca. Staatsanzeiger 
zamieszcza podpisane przez wszyst­
kich ministrów obwieszczenie o zgo- 
n ’e cesarza i króla Wilhelma.

Berlin, 10 marca, w  i z b i e  
d e p u t o w a n y c h  s e j m u  p r u s k i e ­
g o  zawiadomił minister Puttkammer 
głosem, w którym przebijała się głę­
boka boleść, o zgonie Cesarza, nad­
mieniając, iż mądrości Izby pozosta­
wia powzięcie uchwały, zgodnej ze 
smutnemi wypadkami.

Prezydent zamknął posiedzenie 
słowami: „Bóg niech strzeże i ochra­
nia dom cesarski i ojczyznę."

B e r lill, 10 marca. Reichsanzeiger 
donosi: Ks. kanclerz otrzymał nastę­
pujący telegram z San R e m o :  W 
chwili najgłębszej żałoby z powodu 
śmierci Cesarza i Króla a mojego ro­
dzica, wyrażam panu podziękowanie 
za ofiarność i wierność, z jaką mu 
służyłeś. Liczę na pomoc pańską i 
wszystkich przy spełnieniu ciężkiego 
zadania, jaKie mnie czeka Wyjeżdżam 
d. 10 w sobotę rano do Berlina. F r y ­
d e r y k .  C e s a r z .

Berlin, 10 marca. C e s a r z  F r y ­
d e r y k  wystosował do ministerstwa 
stanu następujący r e s k r y p t :  Co się 
tyczy zwyczajnej w razie zgonu monar­
chy ż a ł o b y  k r a j e we j ,  nie cucę wy­
dawać żadnych rozporządzeń. Owszem 
pozostawiam zupełnie do woli każde­
go obywatela niemieckiego, w  jaki 
sposób zechce z powodu zgonu takie-
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V  E T  O !
PO W IE ŚĆ

A -dLi b o . *  K r 6 c h . c " w i o o ] c i e g r o .

Tom pierwszy.

I.
Ciąg dalszy.)

uściskach tedy nastąpiły przy­
pomnienia dawnego rycerskiego żywota, 
a gdy wieczerzę przyniesiono, dwaj to ­
warzysze z pod Lisow skiego znaku za­
siedli do niej społem. Inwitowany przez 
Sołokaja Rymsza, jadł ze smakiem wiel­
kim, głośno i żwawo, a rozprawiał pra­
wie nieustannie, bo snać bardzo gadatli­
wym był. Sołokaj zaś słuchał z takiem 
zajęciem , że pomimo głodu nieraz jeść 
przestawał, wspierał się łokciam i na sto­
le i wpatrywał się w Rym szę, oczy i 
gębę szeroko roztwierając.

— A  pomnisz mościpanie — mówił 
Rym sza — ów fatalny pod Homonną 
casus, gdyśm y to z panem chorążym 
Dziembowskim w trzydzieści jeno koni na 
ćm ęjR akoczow ą wpadli!... Przypomina 
mi się nieraz ta przeprawa, bom już pa- 
rę razy ow ego Dziem bowskiego tu w 
U picie w idział; alem się do konnexyi 
z nim teraz nie przypytywał. Nie lubi­
łem ja nigay tego mrukliwego a suro- 
wegp szlachcica, a zapomnieć mu nie mo­
gę, on rni tam w obozie ltilkakroć 
szpetnie dokuczył, o niekarność pociąga­
jąc. Zda mi się nawet, żem i teraz, przed 
godziną go widział, jako jechał do pani 
Sic.ińskiej....

— W idziałeś go  w acpan ! — zawo­
łał Sołokaj — a toć ja właśnie chorąże­
go  tu szukam....

— W aśc go  szukasz, moScipanie? — 
spytał Rym sza — a cóż on wacpana o b ­
chodzi ?

— Obchodzi mnie i bardzo — od ­
parł Sołokaj — ile że to mój dobroczyń­
ca , pod którego dowództwem walczyłem, 
a teraz z łaski jeg o  chleb mam....

— A ,  p ra w d a !— zaśmiał się R y m ­
sza, — przypominam sobie, żeś wacpan 
zawżdy z tym Dziembowskim był. A  no, 
nieznośny człek jest, ale skoro waść tak 
go miłujesz, to powiem ci rzecz ważną....

Marcinek całkiem jeść przestał, oczy 
szeroko rozwarł i z niepokojem  przysu­
nął się do Rym szy.

— Co takiego? zagadnął.
— Nawarzy on tu sobie piwa, na­

warzy.... — inówił Rym sza, głos zniża­
jąc. —  Są to familijne sprawy, a wiem 
o nich od imćp. Sołłohuba, u którego 
obecnie w Tronikach pod samą Upitą 
przebywam.... Słyszałeś waść o Siciń- 
skich?

— Słyszałem o Janie, ow ym  rotmi­
strzu, czy też pułkowniku sławnym, który 
w wojsku litewskiem pod wodzą xiążęcia 
Krzysztofa Radziwiłła chlubnie się od­
znaczał....

— Otóż właśnie ów Jan, rycerz 
dzielny, doszedł też za łaską pana swego, 
xiążęcia Radziwiłła, do niepośledniej for­
tuny. Znaczna część tej Upity, po za rzeką, 
jest jego  własnością, posiada też inne 
jeszcze przyległe włości, jest zaś mar­
szałkiem tutejszego powiatu, a między 
dyssydentami, którzy się tu mrowiem 
rozmnożyli, wielką ma wziętość, ile że 
jest kacerz zacięty a uczony przytem, zaś

człek niepowściągliwy i natury gw ałtow ­
nej, którego się wszyscy lękają. Przed 
laty ożenił się był, z gorącego pono affe- 
ktu, z imćpanną Grabińską, gdzieś aż na 
Mazowszu, katoliczką gorliwą, a żeniąc 
się przyrzekł, iż gdyby  to małżeństwo 
jeg o  Pan B óg  ubłogosław ił potomstwem, 
pierwszy syn będzie ojcowskiej wiary, 
ale drugie dziecko do matki należeć ma 
i jej lelig ię wyznawać. G dy tedy przy­
szedł na świat syn pierwszy, wielkie 
gaudium było  w Upicie. Pan marszałek 
całą szlachtę powiatu gościł i poił, a syn 
ten, imieniem W ładysław  W ik tory n , 
kształcony w K iejdanach, Słucku i na 
radziwiłłowskim dworze, jest pięknym 
bardzo, a przytem i w umiejętnościach 
wszelakich biegłym  młodzieńcem, że dru­
g iego takiego w całej Litwie i na Żmuj- 
dzi próżnobyś szukał. A le  w rok może 
po owym W ładysławie urodził się syn 
drugi. Dziecię by ło  od razu wątłe, cho­
rowite, a w miarę jak wzrastało, rosło 
także i kalectwo straszne: garb na ple­
cach i na piersiach ogrom ny. Biedna 
matka odchuchała to niemowlę z tru­
dnością i nieledwie sama z rąk śmierci 
je wyrwała, a wychowała w wierze ka­
tolickiej i swojemi bogobojnem i napoiła 
myślami. Dziecko to wszakże stało się 
powodem  całego swej matki nieszczęścia. 
R odzic je  znienawidził, od urodzenia pa­
trzeć się na tego garbusa nie chciał, a 
gdy biedny ów Kazimierz podrósł, za­
częły się waśnie i niesnaski w pożyciu 
domowem tak srogie, że,-pvreszcie pan 
Sieiński Upitę opuścił i do Birż Aę prze­
niósł, syna starszego zabrawszy, a mał­
żonkę swą i ow ego garbusa w Upicie 
zostawiając. Ile ta nieszczęsna niewiasta 
udręczeń przeszła , to opowiedzieć nie 
sposób; dziś, jako opuszczona wdowa, n ie­

mal w niedostatku jest, bo pan Sieiński 
ani chce już słyszeć o niej i pomimo próśb 
a wszelakich interwencyj głuchym pc 
zostaje.

— A  to jakiś dziki człek ! — przerwał 
p. Sołokaj zgorszony.

— T o już, mościpanie, to kacer- 
stwo tak mu serce zatwardziło, że na 
wszelkie ludzkie sentymenta stał się nie­
czułym, jeno dla ow ego Władysława siła 
affektu znajdując.

— A le cóż w tern wszystkiem p. 
Dziembowski ma czynić ? — spytał S o ­
łokaj.

—  T o mi dziw, że wacpan o tem nie 
wiesz, mościpanie, że Dziembowski i Si- 
ciński jedno są....

— Jakto jedno ?..,. przecie się nawet 
nie znają....

— Znają się oni debrze a niena­
widzą jeszcze lepiej. Sicińscy, m ościpa­
nie, z Dziem bowskich poszli, —  jeno że 
ich zbrodnia rozdzieliła.

— Och, Jezus ! — krzyknął Sołokaj, — 
zbrodnia?

— A  no tak, Kainowa zbrodnia,.... 
bratobójstwo.... co mi także p. Sołłohub, 
świadom tych rzeczy, rozpowiadał. B yło
w Kaliskiem dwóch braci Dziem bowskich
którzy tak się między sobą żarli, jakto 
czasem między braćmi byw a ; wiadomo 
zaś, że taka nienawiść braterska najgor­
szą jest. Owoż tedy, (były tam między 
nimi jakoweś niesnaski i procesy, a raz, 
gdy u starszego sroga jakaś pijatyka była, 
wybrał się on przeciw młodszemu z całą 
kompanią zbrojną. Napadli, dwór złupili, 
a nawet podobno jeden z adherentów 
napastnika rękę swą na małżonkę młod­
szego D iem bow skiego podnieść się po­
ważył. W szczęła się straszliwa batalia a



go monarchy dać wyraz swojemu 
smutkowi. Również własnemu oce­
nieniu obywateli pozostawiam, na jak 
długo i o ile wypada ograniczyć pu­
bliczne zabawj.

Berlin, 10 marca. P o s i e d z e ­
n i e  p a r l a m e n t u  n i e m i e c k i e g o .  
Wszystkie krzesła poselskie i trybu­
ny przepełnione. Członkowie rady 
związkowej w komplecie. W  chwili 
pojawienia się księcia B i s m a r c k a  
wszyscy deputowani i osoby na try­
bunach powstają z swych miejsc. 
Książę zawiadamia o śmierci cesarza 
Wilhelma i dodaje, że w myśl kon- 
stytucyi cesarstwa g o d n o ś ć  c e ­
s a r s k a  p r z e c h o d z i  na  F r y d e ­
r y k a  III, króla Prus. Cesarz Fryde­
ryk wyjeżdża dnia 10 b. m. rano z 
San Berno do Berlina. Mam przed so­
bą — mówił dalej książę — doku­
ment z podpisem ś. p. cesarza, upo­
ważniający mnie do zamknięcia par­
lamentu. Prosiłem Jego Ces. Mość,
aby zechciał ze względu na osłabię- cele, które przez narody obydwu.  ̂ C R _ . _ Pra.iAw ncnq nrmnrn r/nata/Tr Yjrror7TTQf irr*

Prezydent Wedell wyraził boleść 
całych Niemiec i dodał, iż naród nie­
miecki stoi z niewzruszoną wierno­
ścią przy nowym cesarzu.

C lia r lo tten lb u rg , 10 marca.
Oczekują tu w niedzielę przybycia 
cesarza i cesarzowej.

R zy m  , 10 marca. Agenzia Ste- 
fani donosi, że między nowym cesa­
rzem niemieckim a królem włoskim 
odbywa się wymiana depesz, dowo­
dząca serdeczności, jaka łączy obie 
dynastye monarsze i oba narody. 
Król Ilumbert odjeżdża wieczór, w to­
warzystwie prezydenta gabinetu, Ori­
spi’ego , do G enui, celem spotkania 
się z cesarzem niemieckim , i wyra­
żenia mu osobiście współczucia Do­
mu włoskiego.

R zym , 10 marca. W  Izbie de­
putowanych rzekł Orispi: Istniejące 
pomiędzy obu dynastyami, obu naro­
dami węzły, interesa, które nas łą

roczenie posiedzeń Izby, na znak ża- i ścią w ierzyć, ażeby do zabijania

nie położyć na tym dokumencie tyl­
ko pierwsze litery swego imienia, ce­
sarz jednak odparł, iż ma jeszcze si­
łę podpisania się całem imieniem. 
Wśród obecnych jednak okoliczności 
byłoby stosownem, aby parlament po­
został jeszcze w komplecie aż do przy­
jazdu nowego monarchy. Nie przysłu­
guje mi prawo wynurzania z tego u- 
rzędowego miejsca osobistych uczuć; 
niema zresztą do tego potrzeby, albo­
wiem uczucia te tkwią głęboko we 
wszystkich sercach niemieckich. Dwa 
fakta były pociechą zmarłemu cesa­
rzowi : współczucie całego świata dla 
cierpień jego syna i zadowolenie, z 
jakiem spoglądał na rozwój swego 
głównego zadania w życiu, t. j. przy­
wrócenie i skonsolidowanie narodu. 
Do tego przyczynił się zaś głównie 
fakt, że z niebywałą jednomyślnością 
postanawiano to, co dla bezpieczeń­
stwa i przyszłości niemieckiego pań­
stwa uważano w każdym wypadku z'a 
potrzebne. Te przekonania napawały 
cesarza wielką pociechą. Wczoraj je ­
szcze wspominał o tern, jak go cie­
szy dowód jedności całego wzmocnio­
nego narodu. Oby bohaterska dziel­
ność, poczucie narodowej godności i 
obowiązków, oraz miłość ojczyzny 
czego wszystkiego ś. p. cesarz był 
uosobieniem, oby się stały nienaru­
szoną spuścizną narodu ^

krajów osiągnięte zostały, wszystko 
to sprawi, iż Izba uczuje równie głę­
boko b o leść , jak Niemcy, z powodu 
śmierci pełnego chwały cesarza na­
rodowego.

Prezes Izby wyraził ministrowi 
osobiste podziękowanie następcy tro­
nu niemieckiego z okazyi . ostatniej 
manifestacyi Izby. Następca tronu o- 
świadczył: Ufność, żywe uczucie
przychylności, które dla W łoch i dy- 
nastyi Sabaudzkiej żywię, będą pe­
wną rękojmią stałej przyjaźni Włoch 
z Niemcami.

Senat po mowie Crispiego uchwa­
lił także wysłanie telegramu kondo­
lencyjnego do nowego cesarza. — Ma- 
nifestacye żałobne odbywają się także 
na prowincyi we Włoszech.

Rzym, 10 marca. Z pałacu kw r 
rynalskiego, gmachów ministerstw i 
zakładów publicznych, oraz z pałacu 
ambasądy i konsulatu . niemiecki ego, 
wreszcie z wielu innych gmacnów 
powiewają z powodu śmierci Cesarza 
Niemiec chorągwie żałobne.

W  Izbie deputowanych, prezes 
gabinetu, Orispi, zawiadomił o śmier­
ci Cesarza. Podał następnie wniosek, 
ażeby prezydyum Izby wysłało dele- 
gacyę z wyrażeniem współczucia no­
wemu Cesarzowi i złożyło życzenia 
szczęścia wielkiemu państwu. Prezes 
Izby zgadzając się z teru, wnosi od-

w tej zawierusze brat młodszy zabił star­
szego,...

— Chrystusie Panie ukrzyżowany! — 
zawołał Sołokaj — ależ to dziwy rozpo­
wiadasz mi w acpan 1

—  Rzetelną prawdę, mościpanie, — 
odparł Rym sza, — a jako to zwykle na 
świecie bywa, krzywda młodszego brata 
poszła w zapomnienie, bo śmierć^ star­
szego wołała o pomstę. Nikt już nie p y ­
tał, kto pierwszy napadł i b y ł prow oka­
torem. Rodzina małżonki starszego brata, 
można i mająca konnexye znaczne, za­
częła skargi i procesy. Dziembowski 
młodszy, na banicyę skazany, całą for­
tunę utracił, potom stwo zaś jego  roz­
pierzchło się po świecie, a syn starszego, 
wyniósłszy z zamieszania tego znaczną 
fortunę, przeszedł z ojczystych stron na 
Żmujdź i od dóbr oitno Sicińskim się 
przezwał, mówiąc, jako nie chce tak się 
zwać jak bratobójcy potomstwo....

— A  już teraz rozumiem ! — zauwa­
żył Sołokaj.

— Toś waść bardzo domyślny, m o­
ścipanie, bom  ci już wszystko sam p o ­
wiedział; jeno to jeszcze dodam , jako 
chorąży Dziembowski jest wnuk brato­
bójcy  a Siciński m arszałek, wnuk zabi­
tego, zatem są sobie bracia stryjeczni, 
chociaż inaczej się zowią....

“"7 Że mi też o tem nigdy Chorąży 
me mówił.... —  ozwał się Sołokaj.
, , pd^dzy nim a Sicińskimi zgoła
dotąd relacyj me było. O jciec Sicińskiego 
Jana już b y ł pono dorosłym młodzieńcem 
gdy  Się owa zbrodnia spełniła, i przysiągł 
zemstę Dziembowskim za śmierć rodzica 
Póki żył, nie ustawał w zemście, a umiera­
jąc przekazał ją  synowi, który w zapalczy- 
w ości swej i nienawiści ku wszystkim 
Dziembowskim granic nie zna,.,.

— Dziki człek, powtarzam, —  przer­
wał znów Sołokaj — i nawet zgoła nie 
chrześcianin. —

— Jużto, mościpanie, nie wiele on 
chrześciańskich sentymentów zdradza, a 
jestem pewny, że gdy  się dowie, jako tu 
p. Dziembowski jego  małżonkę nawie­
dza , gotów  do największego posunąć się 
gwałtu.

— A  to ja  muszę ztąd Chorążego 
w yrw ać, choćby przem ocą! — zawołał 
Sołokaj. — T o jakaś historya straszliwa, 
która dobrego końca mieć nie może. Ze 
zbrodni się zaczęła i zbrodnią bogdajby 
się nie skończyła....

— Jeśli waść, mościpanie, miłujesz 
Chorążego, chociaż ja affektu tego cale 
nie podzielam , to go ztąd sobie weź, 
bo będzie z niego trup _ albo kaleka, gdy 
Siciński się dowie. A ni wacpan pojęcia 
mieć nie możesz , co to za dzika gw ał­
towność w tym człowieku Zęby jeno za- 
ciśnie, oczami cię prześw -uje a dźgnie 
toporem, szablą, czy obuch-— , co w ręku 
jeno ma.

— T o on tu siła ludzi namordować 
musiał? — spytał przerażony Sołokaj.

—  Tu nie — odparł R ym sza—  bo 
mu każdy ustępuje, ale widziałem ja raz 
taką z nim h istoryę , której póki życia nie 
zapom nę, bo się tam cała jego  gw ał­
towność objawiła. — Pomnisz waść mo­
że ow ego xiążęcia W oron ieck ieg o , któ­
ry w wojsku litewskim by ł a potem pod 
Lisowskim służył?

— Jak dziś pamiętam.,., wielki to 
by ł p. Chorążego' przyjaciel a rycerz 
dzielny i wspaniały. Zginął on pono, 
bo od lat wielu żadnej o nim wieści 
niema.

(Ciąg dalszy nastąpi).

loby, do poniedziałku. Wniosek zosta 
je przyjęty i posiedzenie zamknięte 
wśród ogólnej aprobaty.

Paryż, 10 marca. Prezydent re­
publiki francuskiej przesłał niemiec­
kiemu następcy tronn do San Berno 
telegram kondolencyjny i polecił puł­
kownikowi Lichtensteinowi, ażeby u 
ambasadora Niemiec, lir. Munster, był 
tłómaczem uczuć prezydenta.

Minister spraw zagranicznych, 
Flourens, udał się także do ambasa­
dy niemieckiej i wystosował do am­
basadora francuskiego w Berlinie, p. 
Herbette, depeszę kondolencyjną, któ­
rą poseł wręczyć ma hr. Herbertowi 
Bismarckowi. Prezes gabinetu fran­
cuskiego i inni ministrowie zażądali, 
ażeby wpisano ich nazwiska na arku­
szach kondolencyjnych, złożonych u 
ambasadora hrabiego Munster.

Bukareszt, 10 marca. Izba de­
putowanych powzięła wniosek, ażeby 
polecić rządowi wyrażenie współczu­
cia nowemu Cesarzowi i rządowi nie­
mieckiemu , z powodu śmierci Cesa­
rza Wilhelma,

Bukareszt, 10 marca. Ponieważ 
król Karol wyjeżdża wkrótce na ob­
chód pogrzebu cesarza Wilhelma do 
Berlina, przyspieszyła Izba na wnio­
sek rządu sprawdzenie wyborów, wy­
brała biuro oraz prezydenta w osobie 
generała Lecca, który prawdopodob 
nie dziś jeszcze będzie powołanym do 
pałacu królewskiego, celem załatwie­
nia przesilenia gabinetowego jeszcze 
przed odjazdem króla

Sofia, 10 marca. Natychmiast 
po doniesieniu o śmierci cesarza nie­
mieckiego zredagował rząd telegram 
kondolencyjny do ks. Bismarcka.

Loiłdyil, 10 marca. W  Izbie gmin

Ppomniał Smith o skórne cesarza 
mieckiego jj|- wyrizlMŁrzekonanie, 
Izba podziela sinu^K Niemiec, 

przyjaciela i sprzymierzeńca Anglii. 
Hareourt oświadczył, że opozycya po­
dziela to przekonanie.

Londyn, 10 marca. Królowe 
angielską i naród angielski będzie 
reprezentować na uroczystości po­
grzebowej w Berlinie, ks. Walii.

Petersburg, 10 marca. Nadzwy­
czajny dodatek do Prawit. Wiestn. o- 
głosil w czarnej obwódce telegram o 
skonie cesarza niemieckiego. Wielkie 
przyjęcie u dworu, jakie miało się 
odbyć z okazyi urodzin carskich, zo­
stało odwołane. Bównież odwołano 
naznaczone na wieczór uroczyste przed­
stawienia w teatrach nadwornych, któ­
re zamknięto na trzy dni. Wreszcie 
odwołano iluminacyę. We wszystkich 
warstwach ludności objawia się głę­
bokie współczucie.

K open h aga , 10 marca. Prezy­
denci folkethingu i landthingu pod­
nieśli z żywem współczuciem śmierć 
cesarza niemieckiego i wyrazili na­
dzieję , że wzmagające się poro­
zumienie z cesarzem i narodem nie­
mieckim zabliźni rany z dawniej­
szych czasów. Obie Izby przyklasnęły 
tym przemówieniom.

Paryż, 10 marca. Temps uważa 
za przedwczesne przepowiadanie nie­
pewnej przyszłości, jaką otwiera śmierć 
cesarza niemieckiego. Stosunki panu­
jące i przeszłość wskazują nowemu 
cesarzowi kierunek zachowania się. 
Nowoczesne warunki wojny są tego 
rodzaju, że w dalszych spodziewa­
nych walkach zapał, namiętność i 
zaciekłość odegrają większą niż kie­
dykolwiek rolę. Obecne dążenia Nie­
miec, związane z interesami i polity­
ką, jaką im dyktują ich położenie i 
ich siły, nie zmienią się.

Paryż, 10 marca. Journal de Pa- 
Hs pisze: Cesarz Wilhelm był, z punk­
tu widzenia niemieckiego, wielkim ce­
sarzem. Byłoby jednak niedorzeczno-

podbojów urządzona maszynerya, mo­
gła Niemcy przekształcić na narzę­
dzie trwałego pokoju i wolności dla 
świata. Dzieło cesarza Wilhelma prze­
myj6 go j a zatem także i niebezpie­
czeństwo, przeciw któremu bronić się 
musimy. Dopóki istnieć będzie zwią­
zek niemiecki, dopóty nie będzie i 
Europy. Niemcy mogą i powinny 
opłakiwać stratę cesarza Wilhelma. 
Francya nie ma ku temu żadnego 
powodu,

W przededniu śmierci cesarza Wilhel­
ma panowało w Wiedniu głębokie zaniepo­
kojenie.

Na bchottering tłumy publiczności 
gromadziły się koło kolporterów, roznoszą­
cych nadzwyczajne dodatki do dzienników 
wieczornych, donoszących o śmierci cesarza. 
Także przed gmachami teatralnemi i przed 
lokalami publicznemi sprzedawano te nad­
zwyczajne dodatki, a treść ich wywołała 
wszędzie głębokie wrażenie. Później nade­
szły wiadomości, zbijające pierwotne donie­
sienia o śmierci cesarza; wywołały one spór, 
nie wiedziano bowiem, co jest prawdą. Do­
piero urzędowe depesze, donoszące, że ce­
sarz żyje jeszcze, położyły kres niepewności. 
Depesze urzędowe doniosły, że cesarz obu­
dził się około godz. 8 wieczorem, że napił 
się wina szampańskiego i spożył kilka o- 
stryg.

W nadwornej operz#, podezas przed­
stawienia „Królowej Saby“ , kolportowano 
również wiadomość o zgonie cesarza, al 
nie dawano wiary tej pogłosce. Toż sam 
działo się i w innych teatrach. Wszystkie z 
kłady publiczne i redakcye posiadające te­
lefony były formalnie oblężone przez publi­
czność, chcącą dowiedzieć się prawdy; je ­
szcze nigdy zakład telefonów nie miał tyle 
zajęcia, co we czwartek wieczorem. Roz­
mowy zapomocą telefonu trwały do pó­
źnej nocy.

Ambasada niemiecka była w formal- 
nem oblężeniu; w ciągu całego dnia 8 b. m. 
zgłaszali się do niej członkowie najwyższej 
arystokracyi, tudzież poddani niemieccy i 
dowiadywali się o stanie zdrowia cesarza 
Wilhelma, ale ambasador niemiecki, książę 
Reuss, nie mógł dac r> inych wyjaśnień, nie 
otrzymawszy z L ’r!ino ■ ozytywnych wiado­
mości. Pned-^oL-U iRT wys*:sow«*ł on na­
pytanie do T i  około godziny 1 z 
południa otrzymał ztamtąd następujący te­
legram: „W  stanie zdrowia cesarza nie na­
stąpiło polepszenie. Noc spędził nie dobrze, 
a stan sił nie jest zadawalninjący“. Później­
sze depesze brzmiały jeszcze niepomyślnie.

Według telegramów z Błrlina, cała
ludność tego miasta była w dniu 8 b. m. 
pogrążoną w niemej boleści. Chociaż oficyal- 
ne biuletyny o stanie zdrowia cesarza nie 
opiewały zbyt niepomyślnie, mimo to lu­
dność opanowała obawa, że cesarz nie prze­
żyje już tej choroby. Do takiego nastroju 
publiczności, przyczyniały się najróżnoro­
dniejsze pogłoski. Opowiadano sobie, że le­
karze przyboczni stracili wszelką nadzieję ; 
że chory leży godzinami w letargu; że do 
łoża chorego zawezwano wszystkich człon­
ków rodziny z wyjątkiem następcy tronu t 
że wydano już ważne rozporządzenia na wy­
padek katastrofy. Dzienniki przynosiły ró­
wnież zatrważające wiadomości, a nikt 
wychodzący z pałacu cesarskiego nie mógł 
rozprószyć tych obaw. Punktem zbornym 
publiczności interesującej się przebiegiem 
choroby monarchy były parlament i giełda. 
Co chwila pojawiały się tu alarmujące wia­
domości, oczywiście nie zawsze prawdziwe. 
W parlamencie pojawiali się kilkakrotnie 
ministrowie: Bottieher i Bronsart i dono­
sili poufnie o chwilowej sytuacyi. Gdy się 
dowiedziano, że cesarz spędził noc nie do­
brze i że lekarze stracili już wszelką na­
dzieję, spotęgowało się zaniepokojenie. Na 
ulicach dokoła pałacu cesarskiego, panował 
niezwykły ruch; co chwila przyjeżdżali ! 
odjeżdżali członkowie domu cesarskiego, mi­
nistrowie, urzędnicy dworu i t. p. Unter 
den Linden zgromadziły się tłumy publicz­
ności, ale usunięto je. Po południu rozgło­
szono na giełdzie i po lokalach publicznych, 
że cesarz już umarł. Pogłoska ta powstała 
prawdopodobnie w skutek tego, że ks. Bis­
marck, który wszedł do pałaeu cesarskiego 
o godz. 11 przed południem, wyszedł do­
piero o godz. 2 z południa. Tymczasem o- 
puścił ks. Bismarck pałac cesarski z po­
wodu, iż musiał udać się do parlamentu, 
gdzie zagaił posiedzenie rady związkowej. 
Zaniepokojenie doszło do punktu kulmina­
cyjnego, gdy się dowiedziano, że sesya par­
lamentu została przerwaną i że wszystkie 
przedstawienia teatralne odwołane. W go- 
rąezkowem usposobieniu oczekiwano wyda­
nia pism wieczornych, które wszakże nie 
zarządziły wydań nadzwyczajnych, jak się 
tego spodziewano, nie wiadomo, czy w sku­
tek życzenia władzy, czy też z własnegj
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Drugim dowodem pewnego polepszenia 

ekonomicznego w Austryi jest fakt, źe licz­
ba przj musowych konkursów, upadłości, w 
r. 1887 była znacznie mniejszą od ubiegłych 
lat.

Fakta to, przyznaję, drobne, ale zawsze 
dowodzą on e , że pessymiści nie mają słu­
szności, i że Austrya, pomimo właściwego 
jej mieszkańcom pessymizmu, pur si muove,

Do stałych rubryk dzienników niemiec­
kich należy wiadomość o rozpoczęciu nego- 
cyaćyj względem traktatu handlowego mię­
dzy Austryą a Rumunią. Wiadomość ta by­
ła tyle razy powtarzaną i tyle razy zaprze- 
czaną, że napotyka obecnie zawsze na pe­
wien sceptycyzm. I w obecnym wypadku 
mogę twierdzić, że dzienniki niemieckie po­
spieszyły się zbytecznie. Żadnych rokowań 
między Austryą a Rumunią niema, tern 
więcej, że ostatnie ministerstwo rumuńskie 
wisi w powietrzu, a o nowem nic jeszcze 
nie wiadomo. Faktem jest jedynie, że Rząd 
austryacki pierwszy inicyatywy do rozpoczę­
cia nowych rokowań nie podejmie, ponie­
waż Rząd austryacki dał już dokładnie po 
znać Rumunii, jak daleko jego koncesye się­
gaj?,. Faktem jest również, że ostatnie mi­
nisterstwo rumuńskie starało się przez re­
prezentanta Austryi w Bukareszcie dowie­
dzieć, czyny Rząd austryacki inny«h kon- 
cesyj jeszcze nie zrobił.

Na tern zakończyła się cała akcya, któ­
ra, w obec żądań Rumunii z jednej, n zu­
pełnie uprawnionych interesów rolników au 
stryackich z drugiej strony, do żadnego re­
zultatu doprowadzić nie może. Wiadomość, 
puszczona w świat przez dzienniki niemiec­
kie, zastępujące w tej sprawie przeważnie 
interesa kupców wiedeńskich, była więc tyl­
ko rodzajem iallon d' esbai.

Chciałbym przy końcu powiedzieć kil­
ka słów o sprawie podatku od spirytusu. 
Sprawra ta zaczyna w dziennikarstwie na- 
szem wchodzić na zupełnie fałszywe tory. 
Ze sprawy czysto fachowej stała się ona 
sprawą partyjną. Pod rubryką sprawy po­
datku od spirytusu nie znajdziesz w dzień 
nikach naszych ani słowa o spirytusie, ale 
za to kłótnię domową między dziennikami: 
„Hie Welfen, hie Waiblingen.“ Los podatku 
od spirytusu mało zdaje się dzienniki na­
sze obchodzi. Wypadnie dobrze, tern lepiej, 
dla dzienników opozycyjnych, bo im przy­
padnie zasługa zwycięstwa; wypadnie źle, 
to i to nie będzia dla tych dzienników klę­
ską, bo tern więcej krzyczeć będą mogły. 
To stanow;sko dziennikarstwa naszego nie 
odpowiada ani stanowi rzeczy, ani intereso­
wi kraju i państwa. Sprawa, interesująca 
tak liczne klasy społeczeństwa; sprawa, któ­
ra dotyka zarówno rolników jak i miasta, 

tóra dotyka najbogatszych i najuboższych 
Jas ludności; taka sprawa winna być 
traktowana rzeczowo i poważnie. Z artyku­
łów dziennikarstwa naszego w tej sprawie 
cieszy się dotyczas tylko Neue freie Presse.

i — Z kolei Lw owsko - Czerniowie- 
i cklej otrzymaliśmy zawiadomienie, że z dniem 
! dzisiejszym ruch pociągów otwartym został nie- 
! tylko na całej linii głównej Lwów-Suczawa, ale 

także na liuii Czerniowce-Nowosielica, na ko­
lejach lokalnych kołomyjskich i na linii Hliboka - 
Berhomet.

Natomiast ruch na linii Lwów-Bełzeo jest 
ciągle jeszcze wstrzymany.

— Ruch pociągów na linii kolejowej 
Lwów Czerniowce otwarty został z dniem dzi­
siejszym. Pierwszy pociąg odszedł w południe.

Otwarty został również z dniem dzisiej­
szym ruch pociągów na szlaku kolei Państwo­
wych Stryj Stanisławów.

Z obecnej sytuacyi.
Polit. Corr. donosi, że rząd bułgarski 

odmaw;ając telegramowi wielkiego wezyra, 
w którym ogłoszono nielegalność stanowi­
ska ks. Knburga, charakteru autentycznego, 
nie uważa tego telegramu za dokument dy­
plomatyczny, który też, jako taki, nie może 
w żadnym kierunku wywrzeć wpływu ani 
na księcia, ani na rząd bułgarski. Mimo to 
nie jest wykluczonem, że rząd bułgarski, 
jeśliby to uważał za wskazane, da na ten 
telegram odpowiedź , mianowicie w formie 
memoryału.

Wczoraj miała zebrać się w Sofii ra­
da ministeryalna, celem wzięcia pod rozwa­
gę, w jakiej formie należałoby odpowiedzieć 
na oświadczenie W. Porty

Z Warszawy piszą do Polit. Corr., iż 
w połowie marca (starego stylu) oczekują w 
guberniach zachodnich nadejścia nowych 
oddziałów wojsk.

Niedawno podróż inspekcyjna general- 
gubernatora kijowskiego Drentelna do Dub- 
na i przyległych obwarowań była w związku 
z kwestyą nowych wzmocnień w okolicach 
pogranicznych. W Dubnie budują z wielką 
forsą i nadzwyczajnym pospiechem nowe 
magazyny i koszary, a prace postępują tak 
szybko, iż rządowe i prywatne cegielnie nie 
mogą nastarczyć zamówieniom. W Berdy­
czowie poczyniono odpowiednie zarządzenia 
dla pomieszczenia znacznych sił wojsko­
wych. Oddalone zaledwie o jeden kilometr 
od granicy galicyjskiej miasteczko Drużko- 
pol otrzyma w najbliższym czasie załogę. 
W kierunku granicy wysłano niedawno dla 
wzmocnionych posterunków granicznych 
znaczne zapasy amunicyi.

K R O ł f l K A
Lwów, 10 marca.

- JE. p Marszałek krajowy, hr. Jan 
Tarnowski wyjechał we czwartek rant z Kra­
kowa do Królestwa Polskiego.

- -  Repertuar teatralny. Dzisiaj „Hu- 
genoci“ , opera Mayerbeera z paniami Dotti i 
Mansour i z pp. Jerominem, Gfiardimm i Schla- 
fenbergiein. Jutro, w niedzielę, po południu o 
w pół óo 4-tej „Durand i Durand“ , farsa w 8 
aktach Valabregue’a. Wieczór „Nanon‘-,_ operet­
ka Genśe’go, z panią Zimajer. W poniedziałek 
przedstawienie składane: 1) „Czyja wma ,
Sień’ swicza; 2) „Piosnka pana Fortunata , o- 
peretka Offenbacha; 3) „O Józię1, a<L lb̂ °’ 
4) „Joasia płacze a Jaś się śmieje11, Offenba­
cha. Tego wieczoru wystąpi pani Zimajer po 
raz ostatni p r z e d  o d j a z d e m za d ł u ż ‘ 
szym ur l o pe m do Kr ó l e s t wa.  w 0 
rek „Carmen11, opera Bizeta. Debiutować będzie 
panna Mira Heller, uczenica pani Souvestre. 
We środę po raz pierwszy „Pospolite ruszenie , 
komedya Abrahamowieza i Ruszkowskiego.

— W kasynie w ojskow em  nie odbę­
dzie się zapowiedziany na dziś koncert.

— Z Koln literackiego. Nadzwyczaj­
ne walne zgromadzenie członków Koła litera­
ckiego odbędzie się dnia 15 b. m., we czwar­
tek o godzinie 7 wieczorem, w lokalu. Koła. 
Na’ porządku dziennym: Wnioski wydziału.

-— Trzecia produkcja feapeli „Har­
monia “ dla członków Towarzystwa odbędzie 
się we czwartek, dnia 22 b. m., o godzinie 
wieczór w kasynie miejskiem. Członkowie To­
warzystwa za okazaniem biletu sezonowego ma­
ją wstęp wolny wraz z rodzinami, ci zas kt - 
rzy nie otrzymali takowego, raczą się zgłosm 
do kaneelaryi Towarzystwa przy ulicy ^trzeie- 
ckiej 1. 7 między godziną 9 —12 rano lub 6 
po południu.

— Czytelnia dla kobiet. Walne zgro­
madzenie członków odbędzie się w lokalu Czy­
telni przy ulicy Halickiej 1. 10, w niedzie ę,
11 b. m., o godzinie 4 po południu.

=» Ogień k oin iu ow j Wczoraj po po­
łudniu zapaliła się sadza w kominie gmachu 
c ki dyrekcyi skarbu. Ogień ustał po półgo- 
dzinnem wypaleniu się sadzy, nad czem czu­
wała straż ogniowa.

— Zamierzone sam obójstwo. Netti 
Schlesinger, żona fryzjera, wypiła wczoraj nie­
co chloroformu w zamiarze samobójczym Powo­
dem tego czynu ma byó złe pożycie małżeńskie. 
Stan zdrowia Schlesingerowej obecnie me wzm - 
dza obawy.

— Zy, luki dzlecks. Komisy a policyjna 
znalazła na Bogdanówce na wale ko ejowyni 
zwłoki 2-miesięcznego dziecka płci męs ie], któ­
re były obwinięte w białe pieluchy- Znalezione 
zwłoki były uszkodzone przez ptactwo dzikie, 
które zwabione łupem w wielkiej ilości okrąża­
ło to miejsce. Poszukiwania za wyrodną matką 
zostały zarządzone.

Stan powietrza. Barometr opadł.
prognoza na dobę następującą od godziny

12 w południe, dnialOb.m., według spostrze­
żeń stacyi Szkoły politechnicznej: Wiatr po- u- 
dniowo-zachodni, średnia temperatura doby po­
wyżej zera, niebo zamglone, powietrze wilgotne 
i bardzo niespokojne, deszcz zmięszany ze sme-

gUn1’ Średnia temperatura ubiegłej doby była 
3 0"C. najniższa temperatura była dziś w 
nocy i wynosiła 3’0"0; najwyższa by-la u b 0.

Opad deszczu ze śniegiem wynosił 8 ’Omm.
Stan barometru był dziś o godzinie 9 ra­

no zredukowany na poziom morza 75 0  4  mm.

_  W miesiącu l utym średnia tem- 
neratura powietrza była — 6'2"0; średni san 
barometru odniesiony do punktu 0 skali^baro­
metru obserwatoryum i zredukowany O O. 
Jrł 729-8 mm.; zredukowany zaś na szerokość 
geograficzną 45° i na poziom morza był 
762A mm.

Najwyższa temPeratU? fi.7Po°cWiS  była dnia 13, najniższa -  lb  7 O. dnia 23.
Dni z opadem, a mianowicie ze śniegiem 

było 23, dni pogodnych 6.
Suma opadu , z całego miesiąca wynosiła 

54 3 mm.; najwięcej na dobę 29'3 mm. przy­
pada dnia 19.

Kierunek wiatru był przeważnie wscho­
dni i południowo-zachodni,

__ Wybór uzupełniający jednego
członka Rady powiatowej w Kałuszu, z grupy 
gmin wiejskich rozpisany został na dzień 12 
kwietnia b. r. Wybór ten odbędzie się w mie­
ście powiatowein, o godzinie i w lokalnościach, 
wskazanych w kartach legitymacyjnych, które 
doręczy wyborcom c. k. Starostwo.

— Dzieciobójstwo. Maryanna Sikoro- 
wa, wdowa, wyrobnica w Gorzycach, pow. tar­
nobrzeskiego, udusiła swoje nieślubne dziecko, 
Uczące dni 19, przytłoczywszy je rozmyślnie 
ciałem swojem na łóżku. Wyrodna matka przy­
znała się.!do winy, podając nędzę jako pobud­
kę tej zbrojni.

— Wypadki. Podczas polowania w la­
sach Mętkowskich, w powiecie chrzanowskim, 
napotkany kłusownik, Wincenty Głogowski z 
Babic, począł uciekać. Jeden ze służby leśnej, 
Jan Szala, strzelił za uciekającym i zranił go 
ciężko. Szalę pociągnięto do odpowiedzialności.

Zatrudniony w lesie w Kołodziejówce. pow. 
skałackiego, robotnik, Matyas Molner, z Mittel- 
grass, w Krainie, zmarł nagle bez zewnętrznego 
powodu. Wypadek ten jest przedmiotem docho­
dzenia sądowego.

Zwłoki nieznanego włościanina znaleziono 
(22 lutego na polach gminy Milno, w powiecie 
brodzkim. Zmarły był prawdopodobnie prze­
mytnikiem rossyjskim i znalazł śmierć przez 
zmarznięcie. Twarz zmarłego była już nadgry­
zioną przez dzikie zwierzęta.

— Rada gminna miast* Krak owca
na pełnem swom zebraniu dnia 4 b. m. jedno­
myślnie nadała honorowe obywatelstwo miasta 
Krakowca p. Ludwikowi Bernackiemu, c. k. ko­
misarzowi starostwa jaworowskiego w uznaniu 
wieloletniego gorliwego a skutecznego popierania 
spraw gminnych

— Książę Barjatyński w przejeździe 
z W iednia do Kijowa zmuszony został zatrzy­
mać się w Krakowie z powodu przerwanej ko- 
munikacyi.

— Losowanie publiczne dzieł szto­
ki w Zjednoczonem Towarzystwie przyjaciół 
Sztuk pięknych, poprzedzone ogólnem zebraniem 
członków tegoż Towarzystwa, odbędzie się w 
Krakowie, w niedzielę, dnia 11 b. m., o godz. 
12 w południe. (Patrz dzisiejszy list z Krakowa).

Porządek zaś dzienny zgromadzenia ogól­
nego członków jest następujący: 1) sprawozdanie 
sekretarza, 2) sprawozdanie komisyi rachunko­
wej i 3) ciągnienie losów.

— W sprawie pomnika Mickiewi­
cza. Jak się dowiaduje Czas, prawdopodobnie 
już około 15 bm. zbierze się ścisły komitet 
pomnika Mickiewicza, złożony z pp.: Mat ej kij 
hr. Artura Potockiego, hr. Konstantego Przez- 
dzieckiego, prof. Zacharyewicza i p. L. Jawor­
skiego Sam tok pracy ścisłego komitetu nie 
pozwalał na wcześniejsze zwołanie komisyi pię­
ciu, albowiem godnem uznania kierując się 
względem, pragnęła ona zbadać recenzye pro­
jektów tak drukowane jak pisane,, które wsku­
tek odezwy woiąż jeszoże nadęhodząylo kanoe 
laryi. komisyi. Prócz zbadania do>rjilRiiPgb re- 
cenzyj, zamierza komisya porozumieć się ustnie 
ze znakomitszymi znawcami tak co do modelu, 
stanąć mającego pomnika, jak i co do miejsca 
pod pomnik, by sprawę tyle ważną rozstrzygnąć 
ostatecznie wedle najlepszej wiedzy i woli.

— Polacy na Bukowinie. Ostatni spi» 
ludności na Bukowinie z r. 1880 na ogólną li- 
czbg 570 tysięcy mieszkańców wykazał 18 ty­
sięcy Polaków, z czego 8000 przypada na sa­
me Czerniowce, liczące 45.000 ludności; w czę­
ściach południowej prowincyi Polacy stanowią 
już tylko w jednej Suczawie znaczniejszy pro­
cent. Kolonię polską podzielić można na wła­
ścicieli ziemskich, przeważnie Polaków - Ormian, 
posiadających niespełna połowę wielkiej własno­
ści ziemskiej (o ile ta nie należy do funduszu 
religijnego grecko-oryentalnego, administrowane­
go przez rząd), inteligeneyę miejską, przeważnie 
urzędniczą i stan rzemielśniczy; te dwie ostatnie 
klasy zogniskowane przeważnie w Czerniowcach 
i północnych miasteczkach bukowińskich. Stan 
i ogólna charakterystyka tutejszego obywatel­
stwa polsko - ormiańskiego, mało się. różni od 
szlachty w: chodnio-galicyjskiej. Klasa średnia, 
osiadła przeważnie w Czerniowcach, stanowi 
wśród tamtejszej inteligencyi poważną większość, 
podczas gdy inteligentny żywioł rumuński o- 
granicza się na grono duchowieństwa i profe­
sorów. Polacy licznie tam są reprezentowani we 
wszystkich państwowych zarządach, w szkołach, 
przy kolei Lwowsko - czerniowiecko - jasskiej. 
Znaczny zastęp lekarzy, urzędników instytucyj 
finansowych, również wyłącznie polski, obok te 
go wiele firm handlowych, i to pierwszorzęd­
nych, polskich. Liczny stan rzemieślniczy polski 
poiiada także wielu dzielnych przedstawicieli, 
brak mu jednak karnej narodowej organizacyi 
mimo niezaprzeczonej wartości jednostek. Sło­
wem, nie czuje się Polak na Bukowinie obcym 
i spotka się na każdym kroku z rodzinnym ży­
wiołem.

— Wynalazek Polaka. Od dłuższego 
czasu zamieszkały w Paryżu ziomek nasz a 
brat znanego pejzażysty, inżynier Brochocki, 
zbudował model zupełnie nowego mostu prze­
nośnego, Wynalazek, odznaczony dyplomem ho­
norowym, wzbudza w specyalnej prasie francu­
skiej wielkie zainteresowanie.

t  Zmarli w ostatnich dniach: W Bel­
gradzie słynny botanik Panczic, prezes serb­
skiej Akademii umiejętności; w Carlów, w Ir- 
landyi, ksiądz James Walsh, katolicki biskup ; 
w Kildare, w 85 roku życia ; we Wrocławiu j 
ks. Robert Spieske, szambelan papieski i kano- j 

, nik katedralny wrocławski, autor dzieła o ś. p 
/ księdzu Karolu Antoniewiczu.

—  Trzęsienie ziemi, połączone z ^  
tami podziemnemi, nawiedziło przedwczoraj
ne okolice Hercegowiny.

— Cudowny lekarz. Grażdanijp?
o następującem nieprawdopodobnem, a jodu  ̂
twierdzi prawdziwem leczeniu, które ma b?0 m 
partom faktami nieulegającemi wątp ̂  p- 
W lipcu roku zeszłego, przybył do Pe . ^  
wodzka, miasta gubernialnego ołoniebk®) 
bernii, z zachodniego kraju, W ładysław  ^  
szewski, m łody człowiek, liczący lat nieSp 
30. Porobiwszy znajomości w tameczny®^ n
łach  towarzyskich, gdy w niektórych rom*-.^ 
zobaczył chorych, prosił, aby mu dozwolo^0̂ ,  
leczyć, bez używania lekarstw. Przykładał . 
ko rękę do miejsca bolącego i potem zat 
rękoma koła nad cierpiącym, jak  to czyni*!1  ̂
gnetyzerzy, i chory natychmiast albo czuł 
lub zupełnie wyzdrowiał. Kilka takich cU v 
nych wyzdrowień, szybko rozniosło s łaW ? ^  
szego ziomka po całym Petrozawodzku i P° 
kolicy, i odtąd mieszkanie Jaguszewskieg0
wczesnego ranka de nocy, otaczane jest i- 
mi gromadami chorych, między którymi P 
paralityków, cierpiących na zadawniony r®? y. 
tyzm, głuchych, ślepych i innych kalek. * 
wożą mu ludzi ze skrzywionemi lub pola® ' ^  
mi członkami ciała, a on ich wszystki*® 
zdrawia. Niejednokrotnie, dosyć mu jednegt’ .jj 
tknięcia ręki, aby chory w tejże samej <®
zupełnie wyzdrowiał. Każdy odchodzi z wd 
nością, wychwalając cuda boże. Wiele osób  ̂
fiaruje mu pieniądze, lecz on nic nie przyj10'  ̂ ’ 

od biednych ani od bogatych. Cudowny .ani

w
karz, jakby powiększały się w nim i[ ^

n
uzdrowić, Tylko w bardzo zastarzałych Pa

miarę praktyki, zwykle teraz potrzebuje r  
duego tylko dotknięcia ręki, aby w tej alk

po-
żach i tym podobnych kalectwach, wymaga 
wtórnego dotknięcia. Graż danin między 111
mi, przytacza nazwiska niektórych osób 
wionyeh przez Jaguszew skiego: 1. Majster^ 
sili Czechonin, tknięty paraliżem, przez 0 1 
leżał bez ruchu, a teraz swobodnie włada ^  
kami i nogami. 2. Pelagia Sidorowa przez ^  
lat cierpiała na silny reumatyzm i nie '” g, 
chodzić, a teraz jest zdrową zupełnie. 3• 
kapitan Fiedorow przez lat trzy był sPara' ' ^  
wany w głow ie i nogach, obecnie P°'ę!T qC,' ier 
zdrowia, 4. Urzędnik Walagin przez la t . ( 
piał na katar żołądka, obecnie cieszy _81̂  'v 
bomem zdrowiem. 5. Urzędnik Rosiń®0  0 'v^ . 
lu lat cierpiał na piersiową chorobfb teraz J 
zdrów zupełnie. Lekarze miejscowi, wspo 
z aptekarzem podali skargę na Jaguszews 1 e  
i zawezwali pomocy miejscowej policyi, 
zbadało- tę sprawę. Pomocnik inspektora 
skiego urzędownie zawezwał cudownego yt 
rza do p o lio y i, na idorem h>r.
obecn i; miejscowy p o licm a js te r , doktór gu 
nialny i mnóstwo publiczności. Zawezwany 1 
nież został jeden z wyleczonych przez^ 
szewskiego, który będąc kulawym, n ê |njC 
chodził o kulach, a teraz zdrów jest zupę 
na nogi i chodzi z całą swobodą. Na mnós ^  
zapytań, zrobionych mu przez urząd, Jagu0Z . 
ski odpowiedział co następuje : „Niedawno, * 
dując się w  mem kole rodzinnom, miałem c 
rych krewnych i doglądałem ieh w  cPor° ciej 
Ze zdziwieniem dostrzegłam, że dotknięcie 
ręki sprawia im natychmiastową ulgę, a ^ 0j 
się to niezmiennie powtarzało i krewni 
•Initkiem zetknięcia się ze mną wyzdroWt ’ 
zrozumiałem, do czego zostałem powołany, 
dziękowałem Bogu za ten dar dla mnie nl^ gi 
jęty, postanowiłem poświęcić się na us 
bliźnich i przysiągłem : nigdy i od nikogo 
brać ani kopijki za wyleczenia.11 Obecnie SP1 
wa ta roztrząsaną jest w wydziale lekar8*■ 
petrozawodzkiego rządu gubernialnego. Doty* 
czas też praktyka nie została wzbronioną 
siewskiemu i  tłum y ludu otaczające j*g° 51 
szkanie, rosną nieustannie.

— Sarkofag Aleksandra Wielki®?®'
Dr. Schliemann, któremu towarzyszy w^° 
cnej podróży profesor Virchow, przybył 
Aleksandryi w celu poszukiwań dla od^rJ 
grobu Aleksandra Wielkiego. Monachijska  ̂
gcmcin;: Zty. notując tę wiadomość dodaje, 
od lata zeszłego sarkofag Aleksandra __ 
kiego, odkryty w  Sydonie, znajduje się w 
nachium. W edług znów encyklopedyi Dr° c ^  
haus’a sarkofag ów od r. 1802 znajduje się 
muzeum Brytyjskiem w Londynie. W obec P® 
sprzecznych informacyj rezultat poszukiwań 1 
Schliemann’a będzie podwójnie interesujący. * 1 
dor Sycyljski w 18. księdze swego dzieł0, P  ̂
sze, iż zwłoki Aleksandra W ielkiego przewń'''1. _ 
ne zostały w złotej trumnie z Babilonu d° ‘ 
ksandryi na wspaniałym, specyalnie w tym 1 
lu zbudowanym wozie.

—  Smutny wypadek zdarzył .sieT(.j, 
Strassburgu. Ośmiu robotników, z a tru d n io n y  
przy robotach ziemnysb około fortów 
szych, zostało zasypanych.

—  Opryszki w P s r y ż u .  ^
nadsekwańskiej zdarzają się znów napady * 
bójnicze. Opryszki upodobali sobie 
gólnie dzielnicę Quinze-Yingts i Bercy. h 1 
z nich zdołała polieya schwytać i od nich b’ 
dowiedziała się o sposobie wykonywania ra 
ków. Opryszki, wybierając się na 1 0
dzą zwykle po ulicach w nocy Z,v ?
dżina pierwszą a drugą i naśladują r" 1 ]>iia 
rowe polieyantów sywilnych. S k o r o  upa rzą s 
sfiarę, jeden z ich grona zbliża się do niej 2
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tylu, zarzuca jej lasso na szyję i Wów-
ioj wołać o pomoc, szybko lasso 4 ^ ^ .  
ozaa to reszta opryszków przeskakuj 
i odbiera jej wszystko, co przedstawi J . ^  
ką wartość. Polieya wysila się, aby , Pra^un. 
trop zbrodniczej szajki, ale mimo , , •
M w sposób powyższy dokonywane zdarzy
się niemal eo nocy, poszukiwania za zbr 
8ą bezowocne.

-  P iw nice i sale
Kmin. W podziemiach i piwnicach J 
Izby gmin mało jest miejsca na *>ali'1 '  .

\  obem — piwnice te szczelnie «% zaP ,
beczkami wina, piwa i whisky. 0 „wy
spirytuozów wynosi ogółem 25.000 un. - .
Widocznie przedstawiciele Izby dosw . 
częstego pragnienia. Na parterze gmac u 
salonik i jadalnia dla dam świadczy o upiz^- 
mości deputowanych dla płci naa0 , ;
pierwszem piętrze mieszczą, się sa e j 
fumoiry ohcyalne; wkracza się do 1110 ,
^agą i  z głową obnażoną. Jadalnia  ̂ ■*
■wielką, naokoło ścian stoją stoły ^ a,, , awa
rta dziesięciu biesiadników każdy, Posr* ; ■
stoły owalne: pierwszy od wejścia a 
strów, drugi dla podsekretarzów stanu, 
dratowe stoły są numerowane tu zasl 1 
tylko deputowani spozycyi, tam stronnicy rzą 
zadawalają swój apetyt. I  tak, p- a. fc ,
przez przeciąg lat lii-tu jadał trzykrotnie p
nr. 9-tym —  ica+i«  ju a »  uiijrŁlOŁUie pOU

9-tym —  jestto stół opozycji. Podczas gdy 
jest członkiem partyi rządowej, The tireut Old

'.|n -u! lilio ’te, r - .- ji  iaąaowej, j.hc Ureat Ola 
an nie obiaduje wcale w Izbie. Gdy rząd się 

Bnenia, gdy n. p. liberalni zajmują miejsce 
onserwatystów, deputowani przechodzą do innego 

stołu. Żadnemu z niob nie przychodzi nawet na 
myśl wykroczyć przeciwko tym przepisom.

— Śluby amerykańskie. Kapelan ma­rynarki niemieckiej, ewangielik Wangemann w
uście,  ̂pisanym w Apia na wyspach Samoa w 
dniu i listopada 1887 r., a ogłoszonym w Sa­
nie Z tg Pisze, iż na wyspach tych mieszka 
już około oUU Niemców, przeważnie młodych 
ludzi, z pomiędzy których tylko nieznaczna li­
czba posiada żony Niemki. Ale.... „smutno jest 
żyć człowiekowi samemu11, więc i owym kolo­
nistom, nieposiadającym towarzyszek życia smu­
tno jest także, i dlatego, nie mając rodaczek, że­
nią si,. z córkami krajowców. Nie biorą jednak 
ślubu ‘przed panem Wangemannem, który radby 
niezawodnie wyświadczyć im tę przysługę za 
niewielką zapłatę, ale wynaleźli sobie jakiegoś 
kapłana amerykańskiego, który za udzielenie 
ślubu pobiera tylko 5 dolarów, i taką tylko 
kwotę za udzielenie rozwodu. Kto jest tak szczę­
śliwym, że posiada 20 dolarów i zapłaci je o- 
■Wemu kapłanowi za ślub, ten — rozwód otrzy- 
mać może każdej chwili.... bezpłatnie. Spieszą 
Wlęe rodacy p. Wangemanna do owego kapła­
na amerykańskiego, biorą u niego śluby na to, 
abJ, gdy żona im się sprzykrzy, wziąć rozwód 
każdej chwili, a pastora marynarki niemieckiej 
Pilnie unikają. Koloniści ci jednak, dzieci z ta­
kiego małżeństwa pochodzące, dają chrzcić pasto-
r°wi ewangielickiemu.

— Olbreym t teleskop. Największy na 
swieeie teleskop, przeznaczony dla obserwato- 
ryum astronomicznego w Lick w Kalifornii, zo­
stał już ukończony; budowy jego dokonali me­
chanicy Warner i Swassey z Oleveland w Ame­
ryce Północnej, Oto kilka danych co do wielko­
ści tego olbrzyma. Kwadratowy slup z lauego 
żelaza, na którym teleskop się opiera, jest tak 
Wysoki, jak dom trzypiętrowy i waży 36.000 
funtów; długość boku podstawy słupa wynosi 
l o  stóp, szczytu zaś 5 stóp. Na tym słupie 
spoczywa instrument, w którym mieści się oś 
biegunowa na 10 stóp długa a 2.300 funtów 
Ważąca. Oś ta jest równoległą do osi ziemi. 
B górnego końca tej osi umieszczono stalową oś 
dekUnacyjną, na 10 stóp długą i 2.300 funtów 
każącą. Oś ta dźwiga olbrzymią rurę teleskopo­
wą, na 48 cali grubą a 50 stóp długą Rura ta 
j ŝt zrobiona z blachy stalowej. U końca ej 
rńry umieszczono sławne na ca ły  świat sz o 
°bjektywne, mające w średnicy 36 cali a wa 
4%ce 638 funtów. Masa szklana pochodzi od 
^cila z Paryża, zaś soczewki szlifował Clark z 
Ameryki. Soczewka ta powiększa dany przed­
miot 4.000 razy. Ażeby badanie gwiazd za po­
mocą tego teleskopu jak najbardziej ułatwić, te- 
eskop obracanym będzie za pomocą przyrządu ze 

Karowego równomiernie do obrotu ziemi.

— Nieustająca wystawa zjednoczone- 
so Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy 

<*cu św. Ducha i. 10, otwartą .jest codzienniem. nsz\/3~i_ -* -* _
»d _   — .

osoby kosztuje w niedzielę 15 ct., 
Powszednie 30 ct. Dla członków wstęp wolny.

W stęp 
w dni

w (A ) Bzeczy polskie za granicą.
Ztg. z dnia 1 marca br. zamieszcza

odeinku bardzo pięknie przez znanego publi-
y»tę j estetyka Koberta Zimmermanna, napi-
,atlą krytykę przekładu niemieckiego 
Ookr

Dziadów14, 
Zygfryda Lipinera. Artykuł 

pod tytułem „Adam Mickiewicz11, mieści 
odbiór pojedynczych części „Dziadów11, ich po-

tê °nanego przez

wstawanie, analizę charakterów i uwagi nad 
przekładem niemieckim. Autor powiada w koń­
cu swej pracy, iż tłómacz sprostał całkowicie 
swemu zamiarowi: „pisać tak, jak byłby pisał 
Mickiewicz, gdybym był poetą niemieckim11. 
Całość jest bardzo życzliwie dla naszego wie­
szcza i dla nas napisaną. — Ostatni zeszyt 
czasopisma Leipz. Iliustr. Ztg. zamieszcza pa­
noramę Warszawy i opis osobliwości tego mia­
sta. - -  Remie des D cm  Mondes zamieszcza 
w marcowym zeszycie przekład nowelki Adama 
Szymańskiego „Srul z Lubartowa11 pióra pani 
Małgorzaty Porado wskiej. — W Eisleben, w 
Saksonii, zaczął wychodzić dwutygodnik polski 
pod tyt. Górnik, przeznaczony dla pracującej w 
Saksoniii i Westfalii kolonii górników polskich.— 
Henryka Sienkiewicza powieść „Ogniem i Mie­
czem11 została przełożoną na .język niemiecki 
przez Ern. Hillenbranda i wyszła w książkowem 
wydaniu z przedmową Kafała Loewenfelda. Inne 
nowelle tego autora „Komedya pomyłek11 i „Li­
sty z Rzymu i Wenecyi11 przełożone zostały 
na język niemiecki i ukażą się w tygodniku 
wiedeńskim An der schonen blaum Don <u. 
„Jamioł11 w przekładzie Der Engel umieszczo 
ny będzie w odcinku dziennika Budnpest* r 
Tagblatt. —  Nowela Maryana Grawalewicza 
„Głodna lwica11 została przełożoną na język nie­
miecki przez J. Prauna i nabytą dla fejletonu 
W. Allg Ztg. — Czasopismo wojskowe w Bu­
dapeszcie Vedette zamieszcza przekład ^Spot­
kania11 Kazimierza hr. Wodzickiego p. t. Die 
Gnnst des 'Lufalls, który niedawno umieszczo­
ny był w Łowcu. —  Illustrowany tygodnik 
niemiecki Die Illustrirte Welt zamieszcza 12 
illustracyj, przedstawiających Warszawę i jej 
okolice. — Powieść Teodora Jeske-Choińskiego 
p. t. „Stłumione iskry11 wyszła w dwóch naraz 
przekładach francuskich w Brukseli p. n. „Le 
feu latent11 i w Faryżu p. n. „Le Frauc Ti- 
reur“ w zbiorowem wydawnictwie „Romans 
ótrangers11. Drugiego przekładu dokonał p. Wła 
dysław Mickiewicz. — W dwutygodniku lite­
rackim, wychodzącym w Paryżu p. t „L ’indó- 
pendant littćraire11 objął dział literatury polskiej 
p. Józef Wodzyński. — Tygodnik paryski Re- 
vue bleue zamieszcza w ostatnim zeszycie prze 
kład większych nztępów noweli pani Zofii Ko­
warskiej p. t. „Wydalona11, dokonany i obja­
śnieniami o rugach pruskich uzupełniony przez 
Wł. Mickiewicza.

— Z Akademii Umlęfi»oścł. Dnia 9. 
lutego b. r. odbyło się posiedzenie komisyi Hi- 
storyi Sztuki, na którem przewodniczący prof. 
Łiiszczkiewiez przedłożył wydaną w styczniu od­
bitkę sprawozdań z posiedzeń komisyi za czas 
od dnia 4 marca do dnia 31 grudnia 1887 ro­
ku, zestawionych przez sekretarza komisyi, dr. 
Stanisława Tomkowioza. Ma ona wejść w skład 
najbliższego, przygotowującego się zeszytu wy­
dawnictwa komisyi, a rozesłaną została w pe­
wnej ilości egzemplarzy już naprzód do rychlej- 
szego poinformowania osób, interesujących się 
nader ożywioną w ostatnim czasie działalno­
ścią komisyi. Dr. Kallenbach przedłożył nade- 
sł“ e Rademu w darze od pana Witkowskiego
ari ł n T kwi 0̂̂ 0? rafiei zdjęte z obrazów, nie- 
g ys ędących w zamku Wiśniowieekim, a obe­
cnie w jednym ze zbiorów cesarskich w Rossyi.
rvnv° ■ior) r̂tret I)ymitra Samozwańca, portet Ma- 
„  '  ^zchówny, zaślubiny Dymitra z Ma- 

Jv J Mniszehówną w Krakowie i dwa obra- 
skwie 26 staw*eniera koronacyi Maryny w Mo-

mości ^ ast P̂n‘e dr. Karbowiak udzielił wiado 
cznem n̂aj ûi%°ych się w Archiwum hipote- 
Krakowin v rucb°mości po dwóch zmarłych w 
Flak bvł rn wieku, z których Stanisław
r. malarzem11̂ 0111’ a Franeiszek, zmarły 1565 
wiele nazw na! :^ entarze te- zawierając bardzo 
dów notrzcU i ! 1 PrzJhorów do obu zawo- 
wych i wzirdanL' Clefcawe °Pisy sprzętów domo- 
®tan kultury ów czesnej.^11 rZUCaj“ ŚWi&tł°

ździeck1egrfoŁrafiiedłOŻr e'i prZ8Z hr' K‘ ,PrZe  - ografii ze starego obrazu, malowa­nego na drzewie
w gubernii z“ aiduj^ego się w Policznem

„ A  + • rzadkiem u nas na obrazach
o ern jest przedstawienie Matki Boskiej, 

s ojącej na księżycu; na Zachodzie było ono w 
tym samym czasie nader zwykłe, i nie ma ża­
dnego związku z półksiężycem tureckim — a p. 
Łuszczkiewicz zwracał uwagę na ważność wzo­
rów, wygniatanych na złotem tle takich starych 
obrazów, których zestawienie ułatwia rozpo­
znanie wspólności lub różnicy pochodzenia o- 
brazów.

Hr. K. Przeździecki złożył notatkę o znaj­
dujących się w zbiorach artystycznych, zakupio­
nych od Kraszewskiego do Suchy, rysunkach 
pomników i ruin w Polsce, oraz uczynił wzmian­
kę o będącym tamże rękopiśmiennym katalogu 
zbiorów sztuki Stanisława Augusta. — Posta­
nowiono prosić hr. Władysława Branickiego o 
kopię tego katalogu, a przy tej sposobności p. 
M. Sokołowski wspomniał o katalogu Łazien­
kowskim, wydanym przed laty w Rcvue des 
Arts i o bardzo cennym zbiorze dzieł sztuki w 
Doolwich, złożonym głównie z obrazów niegdyś 
Stanisława Augusta. Wszakże nie były one ni­
gdy w Warszawie, tylko zakupione dla króla 
przed samym upadkiem politycznego bytu Pol­
ski, nie mogły już być zapłacone i przeszły ua 
własność agenta Francis Burgeois, który ożenio­
ny z Angielką, potem cały majątek zapisał mia­
stu, gdzie pod koniec życia był zamieszkał. Po

dłuższej dyskusyi nad przedmiotami bieżącemi, 
wśród której poruszono sprawę poszukiwań za 
rękopisem Podczaszyńskiego pracy o kapitularzu 
Jędrzejowskim, tudzież zamierzone przez komi- 
syę gromadzenie materyału tło słownika arche­
ologicznych i ludowych wyrazów, odnoszących 
się do sztuki i przemysłu, p M. Sokołowski na 
końcu posiedzenia zdał obszernie sprawę z do­
konanego w roku 1881 odkrycia nader ważnych 
mozaik i fresków z XI wieku w soborze Sofij- 
skim w Kijowie, a to na podstawie rossyjskiej 
publikacyi p. Prachowa w ostatnim zeszycie 
Drewnosti moskiewskiego Towarzystwa archeo­
logicznego.

Z komisyi centralnej dln zabytków 
historycznych i sztuki. Na ostatniem peł- 
nem posiedzeniu tejże komisyi prof. Zeissberg 
referował o sprawozdaniu korespondenta dr. De- 
metrykiewicza w sprawie kilku bardzo ważnych 
pod względem artystycznym i historycznym po­
mników w kościele katedralnym w Tarnowie.

Następnie prezydent komisyi centralnej, 
bar. Helfert, zawiadomił o obeenem stadyum 
podjęcia na nowo konferencyi konserwatorów 
i korespondentów, które odbywały się z wiel­
kim pożytkiem w latach 1883, 1881 i 1886. 
Mniej więcej można przypuścić na pewno, że w 
drugiej połowie bieżącego roku odbędzie się 
taka konfereneya w Krakowie, na którą mają 
być zaproszone przedewszystkiem organa cen­
tralnej komisyi z Galicyi, Morawy, Szląska i 
Bukowiny, a następnie innych prowineyj‘ Aby 
zaś ułatwić organom centralnej komisyi z Ga­
licyi udział w tej konferencyi ze stanowiska 
finansowego, uchwalił gal. Wydział kraj. sub- 
wencyę. 0. k. Ministerstwo wyznań i oświaty 
przeznaczyło na cel projektowanej konferencyi 
pewną kwotę z funduszów państwowych.

OSTATKA POCZTA

GOSPODARSTWO i HANDEL
— Program Ii posiedzenia lwowskiej 

Izby handlowoj i przemysłowej w poniedziałek 
12 marca 1888r. o godzinie 6 wieczór, w lo- 
kaluośeiach Izby: 1. Zatwierdzenie protokołów 
z dwóch ostatnich posiedzeń. 2. Wniosek rad­
nego p. Ruckera względom uczczenia rocznicy 
40-letniej panowania Najjaśniejszego Pana. 3. 
Sprawy bieżące i dodatkowe zatwierdzenie spraw 
załatwionych. Sprawozdanie komisyi handlowej; 
4- L. 21, 222, 497/ex 1888. Ostemplowanie
ksiąg kupieckich. 5. L. 456, 517, 548, 570, 
596, 607, 6 18/ex 1888. Protokołowanie firm 
handlowych. 6. L. 308/1888. Zakres uprawnie­
nia przemysłowego antyk warzy. Referent: r. p. 
Władysław Gubrynowicz. 7. L. 530/88. Taryfa 
fiakierska dla SniiHyna. S. L. 316, 480/ex 1888. 
Propozycya na asessorów handlowych przy c. k. 
sądach obwodowych w Stanisławowie i Koło­
myi. Sprawozdanie komisyi przemysłowej: 9. 
Dyspensy w myśl §. ]4 ustawy przemysłowej. 
10. L. 546/1888. Uprawnienie do robót beto­
nowych.

Prezydent: Sekretarz:
Simon m. p. Bodyński m. p.

ces. radca.

Targ zbożowy. *) Dnia 10 marca*  *

1888 *.
Lwów, pszenica 64--  do 6*65, żyto 

4'35 do 4'70, jęczmień browarny 3 80 do 6'-—, 
owies 4' 30 do 4.70, groch 5*— do 9 50; wy­
ka 4-50 do 54—, rzepak 9450 do 101—, lnian- 
ka —'— , koniczyna czerwona 25’— do 384— , 
koniczyna biała 40‘ — do 48-— , koniczyna 
szwedzka —*— do — 1— .

Tarnopol, pszenica 61— do 6’40, żyto 
4 05 do 4 55, jęczmień browarny 4 '— do 5 '— , 
owies 4’10, do 4 50. groch 41— do 91—, wy­
ka 3-85 do 4 -50, rzepak 9'— do 10‘— , Jnian- 
ka —.—, koniczyna czerwona 2 i '— do 35 — , 
koniczyna biała 14‘— do 36’— koniczyna 
szwedzka —•—  do —•— .

PodwoZoczyska, pszenica 6‘4— do 6'40 
żyto 3-80 do 4'45, jęczmień 3'80 do 5‘50. o- 
wies 3-75 do 4-50, groch 5‘— do 9 — , wyka 
3-75 do 4-35, rzepak n. 9-— do 9 75, lnian- 
ka — '— do — •—, koniczyna czerwona 20’— 
do 36'—, koniczyna biała 201— do 34’— , ko­
niczyna szwedzka —•— do  • .

Czernioweo, pszenica 6'— do 6'55, żyto 
4'25 do 4'70, jęczmień 4'30 do 5 65, owies 
3-50 do 3-85, groch 4’80 do 8‘50, wyka 4 10 
do 4’80, rzepak 9'— do 10'—, lnianka —•— 
do —•—, koniczyna czerwona 22'— do 374— , 
koniczyna biała 33-— do 46’— , koniczyna 
szwedzka — '—  do — ’—.

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.
Chmi e l  od 15’— do 55’— zł. nomi­

nalnie za 56 kilo, loco Lwów, bez odbiorcy.
Okowita gotowa za 10'000 litrów prc. 

loco Lwów — ’— do — ’— zł.
Ciągłe przerwy w komunikacyi utrudniają 

nadzwyczaj ruch handlowy. Ceny dlatego też 
więcej nominalne.

N a jj. Pan,  jak donosi Wiener. Ztg., 
będzie udzielał dn. 12 b. m. w zamku ce­
sarskim w Wiedniu p u b l i c z n y c h  p o ­
s ł u c h a ń .  _________

Fremdenblatt zamieszcza następujący
komunikat ;

„W dziennikach francuskich rozszerza­
no w ostatnich czasach tendencyjnie wieść, 
którą i wiedeńskie dzienniki powtórzyły, ja ­
koby tak A u s t r o - W ę g r y  j a k  i N i e m ­
cy z a w a r ł y  t a j e mn ą  u m o w ę w g g l ę -  
de m s t a n o w i s k a  P a p i e ż a  w Rzymie. 
Chociaż już kilkakrotnie dawano urzędowe 
objaśnienia w sprawie układów między Wło­
chami, Austro-Węgrami i Niemcami, które 
jedynie utrzymanie pokoju i odparcie ob­
cych zaczepek mają na celu, z czego już 
dostatecznie wynika, że przypuszczenie, 'ja­
koby dotykały także stosunku Włoch do Wa­
tykanu, nie musi być w żadnym razie traf­
ne, uważamy jednak za stosowne, oświad­
czyć na podstawie informacyj, zasiągniętych 
z autentycznego źródła, iż pomienione wie­
ści są tendencyjnie zmyślone i pozbawione 
wszelkiej faktycznej podstawy.

S t a ł a  g o r z e l n i a n a  k o m i s y a  
k r a j o w a  odbyła d. 8 b. m. w Wiedniu 
pod przewodnictwem Artura hr. Potockiego 
posiedzenie, poczem w lokalu klubu pol­
skiego nastąpiło posiedzenie wspólne. — Ko­
misya Koła postawiła szereg pytań, na któ­
re w najbliższym czasie komisya gorzelnia­
na da opowiedz.

Na wczorajszem posiedzenia Koła pol­
skiego odrzucono wniosek p. Lewakowskie- 
go o zniżeniu opłaty szkolnej w średnich 
zakładach naukowych.

Vaterland przestrzega, aby nie dawać 
wiary doniesieniom dzienników wiedeńskich 
o przebiegu n a r a d  b i s k u p ó w  p r z e d -  
l i t a w s k i c h ,  gdyż narady te zachowane 
są w tajemnicy.

Trzecia k o n f e r e n e y a  b i s k u ­
p ó w  rozpoczęła się przedwczoraj przed po­
łudniem o godzinie 9ej w arcybiskupim pa­
łacu pod przewodnictwem kardynała Gangl- 
bauera, O godzinie 12 w południe udali się 
biskupi z arcybiskupem praskim, Schónbor- 
nem, do nuneyatury, gdzie mieli posłuchanie 
u nuneyusza Galimbertiego, poczem zaraz 
powrócili do arcybiskupiego pałacu.

Dzisiaj w południe ma się odbyć w 
Berlinie posiedzenie ministerstwa cesarskie­
go domu, na którem zostaną określone 
s z c z e g ó ł y  c e r e m o n i i  p o g r z e b o ­
we j .  Teatra i wszystkie szkoły pozostaną 
zamknięte. Wszyscy panujący książęta nie­
mieccy przybędą na pogrzeb, dalej Najd. 
Cesarzewicz Rudolf, książę Walii, królewicz 
szwedzki, królewicz włoski, wielki książę 
Włodzimierz, oraz deputacye pułków imie­
nia zmarłego.

*) Przedruk wzbroniony.

Do Cgasu telegrafują z R z y m u  o 
n a g ł e j  ś m i e r c i  k a r d y n a ł a  C z a c ­
k i e g o .

Jak donoszą z Bukaresztu do Pol. Corr., 
nowy g a b i n e t  r u m u ń s k i  został przy­
jętym sympatycznie przez wszystkie stron­
nictwa. Sądzą ogólnie, że mji n i s t e r s t w o 
G h i k i  oddziała ożywiająco na polityczne 
żyeie w Rumunii, niektórzy zaś mniemają, 
że jest ono tylko przejściowem i że w nie­
zbyt odległym czasie ustąpi miejsca gabi­
netowi Bratiano. Codo p o l i t y k i  z a g r a ­
n i c z n e j  nie nastąpi żadna zmiana. Rę­
kojmią pod tym względem daje osobistość 
ministra Pherekydesa. Nadto prawie wszy­
scy nowi ministrowie są przyjaciółmi Bra- 
tiana. ___________

Według doniesień z Paryża, w kołach 
parlamentarnych wątpią, żeby Izba ukończyła 
do świąt wielkanocnych obrady nad budże­
tem, co, jeżeli nie nastąpi, będzie gabi­
net zniewolony uciec się znowu do prowi- 
zoryum.

Rada ministrów odrzuciła dwa pierw­
sze artykuły projektu reformy prasowej, po­
danego we wniosku Bozeriana; zgodzono się 
przyjąć za podstawę tylko 3 artykuł o wy­
stawianiu godeł podburzających i ogłoszeń, 
wzywających do zaburzeń.

Oprócz istniejących już w Paryżu dwóch 
związków politycznych, mujących się zająć 
uświetnieniem rocznicy wielkiej rewolucyi, 
utworzony został trzeci pod przewodnictwem 
senatora Carnot.

Związek ten jednak ma na oku tylko 
' chwilę historyczną rewolucyi. Komitet zbie-
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ra w tym celu wszystkie akta, fotografie, 
portrety, wspomnienia itp. i urządzi wielkie 
muzeum.

Riforma donosi, że propozycye poje­
dnawcze Włoch, w sprawie zawarcia trak­
tatu handlowego z Francyą, zostały już 
przesłane rządowi francuskiemu, zarazem je ­
dnak robi następującą uwagę :

„Jeżeliby Francya zechciała się powo­
dować zimną rozwagą, możnaby się odda­
wać nadziei pomyślnego rezultatu, ale zwo­
lennicy ceł oc-hronnnych i nieprzyjaciele, 
nienawidzący Włoch, nie zechcą prawdo­
podobnie zaniechać usiłowań, ażeby wojnę 
celną uczynić trwałą. Zawarcie więc trak­
tatu "nie ma, według nas, wielkiego prawdo­
podobieństwa".

PO ŚI
W iedeń, 10 marca. ( Tel. pryw.) 

N ajj .  P a n  złożył wczoraj kondolen­
cyjną wizytę Ambasadorowi Niemie­
ckiemu. ĄJestto czyn niezwykłej kur- 
toazyi, świadczącej o wielkiej przyjaźni 
między obu Dworami.

Berlin, 10 marca. (Tel. pr.) 
Aż do 4-tej rano wczoraj nie wierzo­
no w zbliżającą się śmierć cesarza 
Wilhelma; dopiero o 4-tej zaczęła się 
właściwa agonia.

Wedle rozporządzenia cesarza 
Fryderyka, zwłoki złożone zostaną 
w Mausoleuin w Charlottenburgu, 
obok ciał rodziców zmarłego ce­
sarza.

Ponieważ cesarz Fryderyk nie 
wydał żadnego postanowienia co do 
żałoby , przeto cały naród niemiecki 
będzie nosił żałobę, a mianowicie 
mężczyźni krepę na kapeluszu, ko­
biety zaś czarne suknie.

Opowiadają tutaj, że cesarz Wil- 
delm przed śmiercią rozmawiał z ks. 
Bismarckiem, którego brał za księcia 
Wilhelma, i polecał mu utrzymywa­
nie stosunków przyjaznych z Eossyą, 
a przedewszystkiem z carem; wyra­
ził też nadzieję, że nie przyjdzie do 
wojny. Ostatnie słowa jego do księ­
cia Bismarcka były: das hast du gut 
gethan.

B erlin , 10 lutego. (Tel. pryw.) 
Cesarz Wilhelm na kilka godzin przed 
śmiercią był zupełnie przytomny i 
zajmował się sprawami państwa. Pra­
wie na wszystkich domach powiewa­
ją czarne chorągwie ; domy Unter den 
Linden są przybrane w czarne draperye.

Zwłoki Cesarza pozostawiono w 
tern sam em  położeniu , jak w chwili

skonu, w pozycyi pół siedzącej. Przy­
kryte są białym całunem. Ceremonie 
pogrzebowe i dzień pogrzebu wyzna­
czy Cesarz Fryderyk.

W  skutek śmierci Cesarza Wil­
helma, traci moc upoważnienie, dane 
księciu Wilhelmowi do zastępstwa.— 
Jest rzeczą pewną, że rząd niemiecki 
nie spodziewał się tak rychlej śmier­
ci Cesarza, av przeciwnym razie nie 
byłby był ogłosił w ostatnich dniach 
tego upoważnienia.

Berlin, 10 marca. National Ztg., 
przytaczając ostatnie słowa śp. cesa­
rza Wilhelma, tak pisze: Aż do osta­
tniego tchnienia, myśli zmarłego mo­
narchy były zwrócone ku swym obo­
wiązkom. Podniósł on z radosnem ser­
cem dobre stosunki z Monarchią au- 
stro-węgierską, i położył cały nacisk 
na słowa , odnoszące się do własnej 
siły N iem iec, ich niezawisłości, nie­
tykalności i prawa własnej obrony.

Berlin, 10 marca. Według wczo­
rajszych dzienników wieczornych, śp. 
cesarz Wilhelm jeszcze w ostatniej 
chwili swego życia, dotykając sto 
sunków rossyjskich, wyraził się w tym 
duchu, iż jest przekonanym, że nie 
przyjdzie do wojny z północnem są- 
siedniem mocarstwem, i że należy 
zachować wobec cara rossyjskiego 
jak naj przyjaźniej sza postawę.

Wczoraj wieczorem odbyło się 
w komnacie, w której spoczywają 
zwłoki monarchy, ciche nabożeństwo 
żałobne. Byli obecni przebywający 
w Berlinie książęta krwi, ks. Bis­
marck i marszałek Moltke.

Petersburg, 10 marca. Car ,  
c a r o w a  i c a r e w i c z  udali siec
wczoraj po południu do a m b a s a d y  
n i e m i e c k i e j  i wyrazili osobiście 
ambasadorowi swe kondolencye z po­
wodu z g ó n u  c e s a r z a  W i l h e l m a .  
Również inni członkowie domu car­
skiego, dalej Giers, Woroncow i 
wszyscy ambasadorowie, posłowie i 
dygnitarze złożyli ambasadorowi hr. 
Schweinitzowi wizyty kondolencyjne.

Konstantynopol, ’ 10 marca. 
Biuro Reutera  donosi, że sułtan za­
prosił ambasadora niemieckiego do 
siebie, celem wyrażenia mu kondo- 
lencyi z okazyi śmierci cesarza.

Wiedeń, 10 marca. ( Tel. pryw.) 
Wiadomość ogłoszona w Budapester 
Correspondenz a pow tórzona we wczo 
rajszym Fremdenhlacie, j a k o b y  Najj. 
P a n  m i a ł  z a m i a r  w y j e c h a ć  w 
d ł u ż s z ą  p o d r ó ż  za g r a n i c ę ,  
j e s t  n a j z u p e ł n i e j  f a ł s z y w ą -  
Nie Monarcha ale Naj j .  P a n i  ma  
t e n  z a,in i ar,

Wiedeń, 10 marca. (Tel. pryw.) 
Najbliższe posiedzenie Izby deputowa­
nych odbędzie się we wtorek; gene 
ralna dyskusya nad budżetem będzie 
się mogła odbyć jeszcze przed świę 
tami wielkanocnemi.

San Berno, 10 marca (Tel. pr.) 
Cesarz Fryderyk odjechał ztąd dziś 
rano o 8 godzinie. W  niedzielę wie 
czór stanie w Charlottenburg, gdzie 
poczyniono przygotowania na jego 
przyjęcie. Stan jego zdrowia ma być 
niezły. Lekarze nie sądzą, aby podróż 
mogła źle wpłynąć na stan zdrowia 
cesarza.

San Bemo, 10 marca. C e s a r z  
F r y d e r y k  spędził dobrze dzień wczo­
rajszy i po raz pierwszy od operacyi 
spożył śniadanie w towarzystwie ca­
łej rodziny.

Bzym, 10 marca. Esercito pisze: 
Pogrążone w głębokim smutku W ło­
chy, wyciągają swe ramiona do bra­
terskiego pozdrowienia po za Alpy. 
Europa oczekuje z Berlina z ufnością 
postanowień, które wywrą poważny 
wpływ na jej losy.

Tribuna p isze : Życzenia, jakie 
Włocliy żywią dla sprawy wyzdrowie­
nia nowego Cesarza Niemiec, który 
widział, w jaki uroczysty sposób w ło­
ska rodzina królewska bierze udział 
w każdym jego bolu i każdej radości, 
nie pochodzą od Włoch drżących przed 
władzą najpotężniejszego państwa eu­
ropejskiego, lecz od W łoch , pragną­
cych jedności jako gwarancyi pokoju 
i szukających tylko w jedności dróg 
postępu i cywilizacyi.

Dzienniki klerykalne omawiają 
także śmierć Cesarza Wilhelma.

Osservatore Romano pisze : Śmierć 
Cesarza Wilhelma jest poważnym wy­
padkiem politycznym , który w obec 
choroby nowego Cesarza staje się je ­
szcze poważniejszym.

Moniteur de Rome pisze : Cesarz 
Wilhelm był najszczęśliwszym czło­
wiekiem. llistorya nazwie gu.W ilhel­
mem Szczęśliwym.

Ze wszystkich części Włoch nad­
chodzą depesze kondolencyjne do am­
basadora niemieckiego. W  Turynie 
wiele sklepów pozamykano na znak 
żałoby.

Król odjechał wczoraj wieczór 
do Genui w towarzystwie Crispi’ego, 
generalnego adjutanta i generalnego 
sekretarza domu królewskiego. Spo­
tkanie się monarchów odbędzie się o 
godz. 12 ni. 38 w oddalonej o kwa­
drans stacyi San-Pier d’Arena.

Także rada municypalna miasta 
Rzymu postanowiła zamanifestować 
swe uczucia i przerwała posiedzenie.

Bzym, 10 marca. Zadecydowa­
ną jest rzeczą, iż k r ó l e w i c z  wł o -  
s k i uda się na p o g r z e b  c e s a r z a  
W i l h e l m a .

Opinione mniema, iż na razie nie 
zajdzie ż a d n a  z m i a n a  w p 0 } 1' 
t y c z n e j  s y t u a c y i ,  a przynajmniej 
w żadnym razie nic się nie zmieni 
w n i e m i e c k o - w ł o s k i c h  s t o s u n ­
k a c h .  Oba państwa będą prowadzi0 
nadal dzieło pokojowe.

Voce della Verita ubolewa nad zg°' 
nem najwspaniałomyślniejszego przy­
jaciela Papieża, który wraz z Papie' 
żem był dla Europy aniołem pokoju- 
Jedynie względy polityczne , zdaniem 
tego dziennika, zniewoliły śp. ceS» 
rza do przymierza z Włochami, a to 
na wypadek wojny. Papież jednak 
był jego sprzymierzeńcem w sprawie 
utrzymywania pokoju.

Sofia, 10 marca. (Tel. pryw ) 
Ks. Ferdynand koburski ma zamiaf 
odprowadzić swoją matkę za 14 dni 
do Wiednia.

Odpowiedzialny Re-riftDtor A.d»si Krechewtackl

N a d e s ł a n a ,

Zgodne z prawdą. Weinberg koto Pi agi- 
Jestem starzec 65 lotni mocno cierpiący na gicht. 
a opró :z tego na silnie występującą pr/.epukli*? 
brzuszną. Pierwsze cierpienie spowodowau* jest si®' 
dzącem życ em, a w skutei tog. zaparcie. Kilka lal 
używałem wiele środków rozwaluiającyeh, żaden j®- 
duak nie zadowoluił mię, bo nie osiągnąłem stok* 
wolnego, regularnego, aż przzd 2 laty kupiłem 
tutejszego aptekarza First, pudełko szwajcarskich 
pigułek Rysz. Brandta Teraz dopiero trafiłem u* 
wraściwy środek. Pigułki szwajcarskie w zażywani* 
bardzo p-zyjeinne, za'az w pierwszych dniach n'e‘ 
sp .dziany wy v a iły ssutek; pozostałem przy nieb. 
aż do dnia dzisiejszego i użjwae ieh bęoę a i (,° 
końca życia, bo tylko z , pouioca nich mogę stole® 
należy.; e reguło .ad, ak, że eńtrony przepukl «T 
me uozuwam żadnych dolegliwości Gdyby k*żdy 
podobnie cierpi.,ey tyOso p'gu ek szwajcarskich uży­
wał, mus ałby się równie po hienuie u nich wyra­
żać. Z głębokim szacunkiem, Edward S e h r e m w m j  
Klieperg»i<e 115. Aptek.-.r,a Rysz. Brandta^pigułki 
szwajcarskie są do nabycia w aptekach po 70 et: z* 
pudełko, przyozem zważać należy na biały kr*jż w
czerwouem pulu z podpisem Rysz B r a n d t a .  Ostr/ega 
się przed fałszywymi pigułkami szwajearskiemi, któ­
re w znacznej Pości w Anstry i się znajdują, a nie 
bacznie kupują;y a iz i  sobie ś'.kodę pr/ypisać będą 
musieli. 1 Och

Wszelkich infortnacyj
en do pewnej i korzystnej

lokacyi kapitałów
u dziela  ch ętn ie  ja k  n a jd ok ładn ie j u st­

n ie  lub p isem nie
August Sch^IIefflberg

Dom bankowy i kantor wymiany
w e Lw ow ie, 594

ulicz Karoli Ludwika L- 1, w gmachu gaJitf. 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego. 

Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja".

Cennik lw ow skiej Izby handlow ej i p rzem y słow ej.

Lwów, dnia 9 marea 1888.

I. flkoye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kbl. lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. wa. 
Banku hip. galie. po 200 zł. w. a. 
Banku red. gal. po 200 zł. w. a.

2 . L ist. z a s t . za 100 zł. 
Banku hip. galic. 6 pr. w. a.

» 5 pr. w. a.
5 pr. w. a. wy­

losowane z 10 pr. premią . . 
Banku kraj. 4*/a pr. wa. los.511. 
Tow. kredyt, galic. 5 pr. w. a.

4 pr. w. a.
” ” „ 5pr.los. w 371.

Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los 41*/a 1.
n „ fNPre- n n f

4 prc. „ „ 56
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 

6 prc.) 3 pr. w. a. w likwidaeyi 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 

5 prc.) 2*/a pr. w. a. w likwidaeyi 
3 . Listy d łu żne za 100 zł. 

Ogóln. roi. kred. Zakładu dla Gal. 
Buków. 6 pr. los. w 15 lat. 

4 . Obligi za 100 zł. 
Iudemniz. galie. 5 pr. in. k. 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred. 
i włosciańsk. (daw. 6 pr.) 3 pr. wal 
Obligi Komunalne Banku krajo- 

jowego 5 pr. vra. I emisyi . .
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa.
Pożyczki kr. z r. 1888 po 4*/a V  wa. 
5 . Losy miasta Krakowa 

■ „ Stanisławowa
Ba Monety.

Dukat h o le n d e rs k i....................
Dukat cesarski.........................
Napoleondor....................................
P ółim peria ł...................................
Bubel rossyjski srebrny . , .

„ papierowy . . . 
100 marek niemieckich . . . .

płacą żądają
walutą austr.

złr. ct. złr. et.

1 
II 

1 
l.l 

1 
1

itm — 
208 50 
281 — 
216 —

96 50 98 -

99 -  
91 — 
99 40

99 40

100 50 
92 50 

100 75 
95 50 

100 75

92 —
91 —
93 —
89 -

54 —

— 48 —

100 — 101 50

99 50 101 —

87 50
105 —
89 -  
19 -
35 50

5 92 
•5 94 

30 02 
10 36 
1 40 
1 01 

62 10

6 02 
6 04 

10 12 
10 46 

1 50 
1 03 
62 75

77.05 77.25
77.05 77.25

78.30 78.50
78.50 78.70 

130.— 131.— 
13160 132.30 
137.— 138. -  
163.—  163.50 
163.50 164.— 
159.— 160.—

92.10 92.30 
107.35 107.5-5

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 8 marea 1888.
I. Dług p ań stw a , płacą żądają 

Jednolity dług państwa w banknot.
m aj-listopad....................................
luty-sierpień ....................................

Jednolity dług państwa w srebrze
styczeńTipiee . ..........................
kwieeień-październik....................

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr 
„ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr,

„ 1860 po 100 złr 5 pre.
„ .  1864 po 100 złr. . . .
„ „ 1864 po 50 złr. . . .

Renty Com. po 42 litr. austr. . . .
Listy zastw. domen, państw, no 120

złr.5 pre...............................................
Renta papierowa 5 prc. z r. 1881 . .
Austr. renta zł. wolna od podat. 4pr.

2 . O bligacye indem. 5 prc. (za złr. m. k.)
Czech........................................................  109.50 —
Bukowiny  ..................... 102.25 —.—
G a l i c y i ...................................................  10025 101.25
Niższej A u s t r y i .................................... 109.50 —
Siedmiogrodu......................................... 103.75 104.50
Węgier  ...................................  104.— 104.30

3 . A k c y e.
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 
lnst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 264.75 
Niższo-austr. tow. esk- int. po 500 zł. 517.
Gal. banku hip. po 200 zł..................  — .—
Gai. bank d. han. i prz. a 200 zł. wpł. 40pr. — .—
Gal. zakł. kred. zieinsk. a 200 zł. . . —
Bank dla krajów koronnych a 260 zł.

wpł. 50 pr...........................
Banku austro -węgiersk. a 600 zł. . . 856.—
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . -------
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500zł. m. 347, —
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m. — .—
Kol. Preszów-Tarn. (w. a.) a 200 zł. — .— 
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 2442.—
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 189.50 189.75 
Rwów-Czern. kol. i po 200 zł. wa. war. 205.— 206.—

89.—
265.—
520.—

858.—

349.’—

płacą żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. in. k. 218 80 214.20 
Połud. kol, państw, po 200 zł. w. a 74.— 74.50 
I. kol. węg. gal. a 200 zł, w srebrze 154.50 155.50

4 . Listy za sta w n e  losowane.
Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 

Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . — .— — .— 
Powsz- austr. zak. kr. ziem. 4*/a pr. w

złocie w 50 1........................................  127. '5 127.50
a „ „ premiowe po 3 prc. 101.50 102.—

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 181.6. pr, — .— —. — 
„ „ „ „ w 20 1. 7 pr. —
r; .  „  „  W 36 1. 57j pr. 75.— 80.—

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pre. . . 93.50 99.70
» „ „ po 5 prc. . . 99.30 ---

„ „ „ po 5 pre. w
37 latach z w ro tn e .........................  99.50 — .—

Banku krajów. 4*/a pr. wa. lob w 51*/aI. 91.— 92.— 
Obligi komunalne Banku krajowego

5 prc. w, a. I e m i s y i ..........  100.— 100.50
Gal. banku hip. po 5 prc. w 40 1. wyl. 96.50 97.—
Banku austro-węgiersk. po 5 prc. . . — .— —.—
Węg. Tow. ziem. ake. po 5 pre. . . 101.50 102.— 

„ Zakł. kr. zieins. po 5*/, pre. . 100.75 101.25

5 . Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej Albrechta a 300 zł 5 pr. w. a. 96.20 96.60 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnow (w. ex.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  — .— 
Kolej północna po 100 zł. m. k. . . 99.— 99.60

po 100 zł. w. a. . . 101.80 102.40
Kole gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 47a prc.............................................  97.30 97.70
dtto. dtto. (Jarosław-Sokal) . 95.60 96.20 

Kol. gal. Lwów-Czern.-Jass. einis. a 300 
zł. 4 prc. w srebrze z r. 1884 . . 77.30 77.70

z r. 1884 .• . 85.— 85.75
z r. 1868 . . —
z r. 1872 . . —

. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w. a. . 95.— 95.75

6. L o s y .
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w. a. 178.25 178.75
Clarego po 40 zł. m k..........................  50.50 —.—
Tow.żegl.par.naDunajupolOOzł.m.k. 117.— 118.— 
Kegleyicha po 10 zł. m. k. . . . 28.75 29.75

płacą żądają
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 17.— 17.50
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 21.50 21.50
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 54.25 55.25
Paiiiego po 40 zł. ra. k.............. 48.75 49.25
Czerwon. krzyża aust Tow. po 10 zł. 17. 17.30

,, , węgiersk. „ po 5 zł. 1 1.40 11.70
Fundaeya szpitala Arcyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a........................... 20.50 21.—
Salma po 40 zł m. k................  59.50 60.—
St. Genois po 40 zł. m. k............. 59.— 59.75
Pożycz.m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.( 32.— 34.—
Poż. Tryestu po 10O zł. m. k. . . . 137.51,' 139.—
„ „ po 50 zł. w. a. . . .  70.50 —

Waldsteina po 20 zł. m. k.............40.— 4 ‘ 75
Windischgratza po 20 zł. m. k, . . 47 50 48.50

7. W eksle (na 3 miesiące).
Augsburg na 100 zł. w. p. n. . . . — — .—
Berlin za 300 mark w. p. n..............—.— — .—
Frankfurt za 100 mark w. p. n. . . — .— —.—
Hamburg za 100 inirk w. p. n. . . —.— —.—
Londyn za 10 ft. szt............................... 127.25 127.65
"      50.32.50 50 40.—Paryż za 100 ft.

K u r
Dukat cesarski men. .

„ pełnej wagi . 
Korona . . , . .
20 frankówka . . .
Rossyjski półimperiał 
Talar związkowy . . 
Srebro ..........................

z ł o t a .

5.94 —

10.06/ 0 
10.39.—

6.0 A— 
5.96.—

10.07050 
10.41 —

Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej
Telegrafowany kurs wiedeński, 

dnia 9. marea 1888. r.i ct
Jednolity dług państwa w banknotach 

„ „ „ w srebrze . .
Renta w z ł o c i e .........................................
5 pre. austr. renta marcowa . . . .
Akeye banku wiedeńskiego.....................

„ „ kredytow ego........................
Londyn ........................................................
N a poleon dor...............................................
Dukat cesarski men....................................■
100 marek  ..........................'

77
78 

107
92

856
266
127
10
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I .  5642 (1464 8— B)
W tutsjszym sądzie odbędzie się o 

godzinie 10 rano dnia 18 kwietnia 1888 
powyżej ceny szacunkowej zaś dnia 23 ma- 

1888 nawet poniżej takowej licytacya 
Palności 1. 23 według wykazów hipotecz­
nych 129 i 132 księgi gruntowej Siołko 
*edia i Ołeny Pałanijów własnej na rzecz 
®k. uprzywilejowanego galicyjs. Zakładu kre­
dytowy włościański w likwidacyi we Lwo- 
Wle Pto 421 złr. 91 ct. z pn.

Cena wywołania 600 złr.
Wadyuna 60 złr. . .

_ Resztę warunków akt oszacowania i 
yciąg tabularny wolno przejrzeć w tusą- 
°Wej registraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych ustana- 
2 a S1$ kuratorem p. Wincentego Czecho- 

CZ8, ck. notaryusza w y/ojniłowie. 
” °jniłów, 3 stycznia 1888.

L- 17418 (1453 3—3)
dal k- sąd obwodowy w Tarnowie po 
“J6 do wiadomośoi, że w drodze egzeku- 

i  prawomocnago wyroku tutejszosądowe- 
f o0_* duia 26 marca 1885 1. 3277 celem
rj^eoKojenia wierzytelności gminy miasta 
rarn°wa w kwocie 170 złr. 361/, ct. wa.

Prc. odsetkami od dnia 7 lipca 1881 już 
Przyznanemi kosztami sądowemi i egzeku­
c ja m i  w kwotach 23 złr. 88 ct. 6 złr. 

ct-, 3 złr. 57 złr. 19 złr. 86 ct. i 14 zł. 
ch odbędzie się w dwóch terminach a 

^lanowicie: dnia 6 kwietnia 1888 i dnia 
li. m&ja 1888, każdym razem o godzinie 

przed południem egzekucyjna sprzedaż 
Przez licytacyę realności pod 1. 7 w Tar- 
*mwie na Zawału położonej dłużniczki Tar- 
a°Wskiej gminy izraelickiej własnej.

Cena wywołania 3552 złr. wa.
Wadyum 356 złr. w a.
Resztę warunków licytacyi i akt osza­

cowania przejrzeć można w tutejszej regi­
straturze.

Tarnów, dnia 16 lutego 1888.

L. 2970 (1507 1—3)
W sali rozpraw ck. 6ądu pow. m. del. 

S- II. we Lwowie przeprowadzoną będzie 
d&ia 23 kwietnia i 22 maja 1888 o godz.
10 rano egzekucyjna licytacya realności wyk.
kip- 1. 181 ks. gr. gm. kat. Kleparow obję­
c i  poprzednio Karola Michałki, Joela Mi- 
®cha i Józefa Stoybera własnej, a obecnie 
do Joela Miscba, Jana Kuczkiewieza. 1 aw- 

Freunda, Leona Popiela i Bernarda Gold- 
mana należącej, wraz z fabryką eezaryny 
i wszystkiem przynależytościami, na zaspo­
kojenie pretensji Banku krajowego królest. 
Gaiicyi i Lodomeryi z W ielk. ks. Kraków- 
skiern w kwocie 25.000 złr. wa. Naj pier­
wszym terminie nastąpi sprzedaż tylko po­
wyżej lub za cenę wywołania 96354 złr. 
6 «t. na drugim także poniżej takowej, lecz 
nie niżej ł/3 części takowej.

Wadyum 9635 złr. 46 ct.
Kuratortm niewiadomego z m iej8C& 

Pobytu Karola Michałki i nieobjętej masy 
spadkowej Leona Popiela ustanowiono adw. 
ora Paździeręl ze substytueyą adw. dra 
jyathansohna, a kuratorem tych wierzyci0- 
L którzyby po dniu 10 lutego 1 8 88  PraJ(a 

Meczowe na tej realności nabyli, lub któ-
rJmby uchwały w tej sprawie z a p a d ł #  do­
uczone być nie mogły, p. adw. dra Sko­
wrońskiego, a tegoż substytutem adw. dra 
Dehm&nna.

R esztę  w arunków , w y c ią g  h ip oteczn y  
i akt oszacow ania  w e łn o  in tsresow an ym  
Przeirzeó w  reg istratu rze .

Lwów, 29 lutego 1888.

u 647. (1494 3 - 3 )
W celu ponownego obsadzenia opró- 

nionej hurtownej sprzedaży tytoniu w Pod 
toczyskach, połączonej z drobną sprzę­
t ą  znaczków stemplowych i blankietów 
Pekslowych, rozpisuje się rozprawę konku- 
en(-yjną za pomocą pisemnych ofert na 

29 marca 1888.
_ Obrót tej hurtownej sprzedaży tytoniu 

°sił w czasie od Igo stycznia do koń-
a rudnia 1887:

I) w tytoniu . . 22733 złr. 69 ct. 
3]0 II) W znaczkach stem- 
m i blankietach wek­

a c h  ..........................  1425 złr. 33 eh
razem 24159 złr. 02 ct

Czortkowskim za kontraktem służbowym i 
kaueyą w kwocie 500 złr. z płacą rocznych 
500, ryczałtem kancelaryjnym 120 złr. wyna­
grodzeniem 500 złr. za codzienne jazdy 
posłańcze do Jagielniey i napowrót; 150 złr. 
za jazdę posłańczą między Ułaszkoweami a 
Czortkowem od 10go czerwca do l ig o  li­
pca; ryczałtem pakunkowym 30 zlr. i dat­
kiem 120 złr. na dwóch ekspedytorów pod­
czas jarmarku.

Podania należy wnieść najpóźniej do 
3. kwietnia b. r. w c. k. Dyrekeyi poczt i 
telegrafów we Lwowie.

Lwów, dnia 3go marca 1888.

L. 1058. (1473 3 - 3 )
Przy sądzie powiatowym w Gorlicach 

opróżnioną została posada kancelisty z ro­
czną płacą 600 zł. dodatkiem aktywalnym 
120 złr. i prawem postąpienia na wyższą 
płacę etatową.

Podania o tę lub inną przy sądach 
kolegialnych lub powiatowych opróżnić się 
mogącą dla wysłużonych podoficerów zastrze­
żoną posadę kancelisy w myśl rozporzą­
dzenia Ministerstwa obrony krajowej z 12. 
lipca 1872 1. 98 d. p. p. ułożone wnosić 
Dależy do 10 kwietnia 1888 do Prezydyum 
sądu obwodowego w Nowym Sączu 

Prezydyum .sądu wyższego.
Kraków, 3. marca 1888.

Upadłości.

lUiŁCIU wtjl wu u.x,
kty 1?emue oferty zaopatrzone w wadyum 

.. ]j °Cle 100 złr. mogą być wniesione do 
X°PÓluP° Wiat0We4 Dyrekc.b skarbu w Tar- 
lui.. ,> najpóźniej do 2. godziny po polu-luj. y  najpóźniej do 2. godziny po 

ónia 28go marca 188*.
*yć  ̂ ŜZ0 warunki konkurencyi mogą 
hwi |Zeirzane w c. k. powiatowej Dyre 

®karbu w Tarnopolu.
• k- powiatowa Dyrekcya skarbu 
Tarnopol, dnia .5 marca 1888.

nwiua.MijuuUHUK.MMI

P r o p in a c y a
wódczana * piwna w miasteczku

W  a r ę *
wraz z browarem i chmielarnią 
oraz przynależneini obszernemi 
lokalami i magazynami jest za­
raz do wydzierżawienia. Refle­
ktujący zechcą się zgłosić wprost 
do właściciela w IJśmlerzu osta­
tnia poczta Waręż. ’

L. 1161 i
Obwieszczenie

(1253 1 - 3 )

Ł Konkursa.
‘ 8° 2L  (1488 3—3)

K o n k u r s  
Poczf°Sa<I  ̂ pocztmistrza przy c. k. urzędzie 

towym w Ułaszkowcach w powiecie

L. 9928. (1496 2 - 3 )
C. k. sąd krajowy we Lwowie otwiera 

niniejszem konkurs na wszystek ruchomy, 
jakoteż na wszystek nieruchomy, a w kra­
jach, w których obowiązuje ustawa konkur­
sowa z dnia 25 grudnia 1868 nr. 1 d. p. p. 
położony majątek^Heny^Brane Kikenis kra- 
marki towarów papierowych i norymber­
skich pod 1. 4 ul. Skarbkowska we Lwowie.

Kierownictwo tego konkursu porucza 
się Panu c. k. radcy sądu krajowego Teo- 
dorowiczowi jako komisarzowi konkursowe­
mu, zaś tymczasowym zawiadowcą masy 
ustanawia się p. adwokata dr. Waldmana, 
wzywając zarazem wierzycieli, aby poprze 
dłożeniu dokumentów służących do wykazania 
ich pretensyi, poczynili swe wnioski co do za­
twierdzenia tegoż, lub ustanowienia innego 
zawiadowcy masy i aby przedsięwzięli wy­
bór wydziału wierzycieli, w którym to celu 
wyznacza się termin nadzień 21 marca 1888  
godzinę 10 rano prsed południem.

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąhą.dź 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej, 
ma takową zgłosić w tym sądzie krajowym, 
wedle przepisu ustawy konkursowej pod 
rygorem zagrożonych tamte szkodliwych 
skutków prawnych przed upływem 7 maja 
1888 i podać ją na terminie na dzień 
5 czerwca 1888 godzinę 10 przed południem, 
wyznaczonym do uznania płynności i ozna­
czenia prawa pierwszeństwa, chociażby na­
wet o nią spór już był wytoczony.

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swemi pretensyami, przysłużą prawo wy­
brać na tym terminie w miejsce dotychcza­
sowego zawiadowcy masy, zastępcy onego i 
członków wydziału wierzycieli, inne osoby, 
posiadające ich zaufanie.

. Na terminie, wyznaczonym do wyka- 
Zan*h ^bnności zgłoszonych wierzytelności, 
ma byc usiłowano, przyprowadzenie do sku- 

u uSody w myśl §. 68 ust. konkursowej.
e ogłoszenia w toku rozprawy 

Lwowskiej^ nn»essczane będą w „Gazecie

c. k. sądu krajowego, 
ów, dnia 7 marca 1888.

Doniesienia prywatne.

C. k. uprz. To w a rzystw o  kolei Lw ów  
sko-Czerniowiecko-Jasskiej.

-____ _ __ (Lin i ę an 11 r y a o k i e).______

Przywrócenie ruehn wszelkich 
pociągów na przestrzeni Lwów- 

Czerniowce.

Przeszkody w ruchu, powstałe w 
skutek zasp śnieżnych zostały tak da­
lece usunięte, że począwszy z dniem 
10 marca b. r. na przestrzeni Lwów- 
Czerniowce wszelkie pociągi normal­
nie kursować będą.

Pomiędzy CzeYniowcami a Sucza- 
wa ruch wszelkich pociągów pozostaje 
jeszcze nadal wstrzymany.

Lwów, 9 marca 1888.
D yrekcya  rucim .

Dnia 19 marca 1888 i następnych 
odbedzie się w mieście Tarnowie w 
Gaiicyi, stacyi kolejowej, główny jar­
mark na konie, odznaczający się do­
borem koni popraWnej rasy

Tarnów, 15 Iute8 ° *888 r.
Burmistrz,

W . Rogoyski.

L 31 . (U 13 2~~3)Ogłoszenie konkursu.
PreZydyum magistratu kr. stół. miasta 

Lwowa rozpisuje niniejszem konkurs z ter­
minem do 15 marca r. b. na posadę elewa 
technicznego z adjutum rocznych 600 złr.

Od kandydata wymaga się ukończo­
nych nauk technicznych, bądź na instytu­
tach politechnicznych w państwie, bądź za 
trranicą na równorzędnych instytutach pu­
blicznych, nadto winien kandydat poddać 
cie sześciotygodniowej próbie, a przysięga 
służbowa zostanie odebraną od niego do­
piero wtedy, jeżeli w tym czasie złoży do­
wody pilności i uzdatnienia do służby bu-

dowmc^ czterech lat licząc od dnia
złożenia przysięgi winien kandydat złożyć 
z dobrym postępem przepisany egzamin 
państwowy. . .

Ubiegający się o pomienioną posadę 
zechcą w terminie oznaczonym  wnieść na­
leżycie ostemplowane podania do Frezy 
dyum magistrafu i załączyć dowody co do 
wieku, odbytych stuóyów i dotyc 
go zatrudnienia, tudzież wykazać 
pokrewieństwa z urzędnikami miejs .

We Lwowie, dnia 23 lutego
M o c h n a c k i  rrnjn

IZYDOR W0HL
nlica Sykstuska L. 6 

-  Ł  W  H *  W  ■ « -
poleca szan. P. T. Publiczności

s w ó j  w y ł ą c z n y -  s l s ł a d .
HERBATY R0SSYJSKIEJ

założony w roku 1870.

K a y s o w , dosk. czarna */* kilo zł.
„ melange „ „ „

Su szon gf wyborna . . „ „ „
„ najlepsza . . „ „ „

M elange, karawanowa . „ „ „
Fu-Czu Fu Nr. I. . . „ » »

M „ Nr. II. „ n n
;; ” Nr i i i . . .

K. & S . Popow tunt 1 r.
» 2 r.

I » » 2 r-
W ysiew ki, wyborna

H. prima . .
non plus ultra

10 k. 
-  k. 
50 k. 

1/t kilo

yir Łaskawe zlecenia odwrotną 
opakowanie franko.

pocztą,
7258

Jak zabezpieczyć pieniądze przed 
wojną? Kupić realność!

W ILLA wśród ogrodów, blisko śródmieścia, jest 
pod korzystnemi warunkami do nabycia. Bliższych 
szczegółów można się dowiedzieć w sklepie p. Bole­

sława Mikulińskiego, plae Halitki L. 12. 1470

i f i Ł A D  K A W Y
A r t u r a  Kości cki ego

pod godłem
CM
CM

>
Ł
■a-

WE L W O W I E ,  Chorążczyzna 1. 22, 
otrzymał wprost od producentów 
z Ameryki południowej świeży 
transport gruboziarnistej wy­

śmienitej kawy
i  sprzedaje takową 5

po cenie hurtownej
fre L W O W I E  1 kilo  I zł. 90 ct. i 2 z ł. 
us. P R O W IN C Y I 4 5/4 k ilo  9 zł. 60 ct. 

i 10 z ł. 10 et. fran ko. 
Odbiorcom nad 50 kilo opust.

C. k. uprzyw- kolei galicyjska Karola Ludwika. 

O b w i e s z c z e n i e . 1510

XXXIII Zwyczajne

Zgromadzenie walne Akcyonaryuszów
ces. król. uprzywilejowanej

kolei galic- Karola Ludwika
odbędzie się ŵ  poniedziałek dnia 14 maja 1888 r* o godzinie 10

przed południem w Wiedniu
w sali Stowarzyszenia austr. Inżynierów i Architektów

I; Eschenbachgasse Nr. 9.
porządek dzienny:

1. Sprawozdanie Wydziału rewizyjnego z zamknięcia rachunków z 
roku 1887. _ , . ,

2. Sprawozdanie roczne R^dy zawiadowczej.
3. Uchwała co do przychodu z roku 1887. _
4. Wybór Wydziału rewizyjnego dla zbadania rachunków z r. 1888.
5. Uzupełnienie Rady zawiadowczej.
W  celu korzystania z prawa głosowania na walnem zgromadzeniu na- 

„ W f i  rse. 22 i 26 statutów) najdalej do dnia 15 kwietnia r.leży złożyć akcye (§§. 22 - ... 
b. włącznie: w  W iedniu: w kasie Towarzystwa c k uDrz ,
dytowym dla handlu i przemysłu, w kantorze M. S. Rotszylda- wi  t 
w Filii c. k. uprz. austr. Zakładu kredytowego dla handlu i’ ^ ? W! e:
J  k.1 "uprz."gal^akcyjnym Banku hipotecznym; w Krakow ie : w  galicyjskim 
Banku dla handlu i przemysłu; w Berlinie: w Banku dla handlu i prze- 
nnsłu, w kantorze S. Bleichróder,^ w Dyrekeyi Towarzystwa dyskontowego, 
w kantorze Mendelsohn & Comp. i w kantorze Richtera & Comp.; w Wro­
c ła w iu : w szląskiej spółce, bankowej; w  L ip s k u : w powszechnym Zakła­
dzie kredytowym niemieckim; w Hamburgu: w kantorze pp. L. Behrens i 
synów; w Frankfurcie n/M : w kantorze pp. M. A. Rotszylda i synów 
i w niemieckim Banku dla papierów wartościowych i weksli; w Monachium- 
w kantorze Merck, Finek & Comp.; w 8tutgardzie: w Wirtemberskim za­
kładzie bankowym, ongi Pflaum & Comp.

Kaide 40 akcyj dają prawo do jednego głosu, iaden jednak Akcyona- 
ryusz me może zastępować więcej jak 25 głosów we własnem i mocodaw- 
ców imieniu.

Wiedeń, dnia 8 marca 1888.

R a d a  z a w i a d o w c z a .



Hr. Ji3EIWJEi&
specjalnie dla chorób płciowych. 

Poradnik jego 1 zł. 20 et.
Ulica Karola Ludwika L. 7.

Ordynaoya dyskretna, także listownie
oraz i leki. 3

l Dr. A. MAJEWSKIEGO 
f Zakład

Catterdaiesśici!

8576

Najulubieńszych melodyj z najnowszych 
operetek (iiuty)w raz z  tekstem polskim

Wydanie aowe. — Cena 1 złr.
Do na: yeia w księgarniach

S- A. Krzyżanowskiego w Krakowie,
J, Leona Pordesa we Lwowie.

Naitzyiość wra* z przesyłką 1 złr. 15 et. najlepiej 
przekazem nadsyłać. 1506

Towary południowe na święta Wielkanocne
poleca po cenach najtańszych

K A R O L  B A L Ł A B A N
W E  L W O W I E .

HOTE1L ANGIELSKI * *Vj!

♦ wodoleczniczy lasion a:
w e  L w o w i e ,

który istniał dotychczas na rogu ulic Karola Ludwika i Jagiellońskiej, ^
został z dniem 1 marca 1888 r. T.

przeniesiony do domu L. 21 ulica Karola Ludwik (* 
i otwarty dla podróżnych z dniem S marca. b k

$ we Lwowie (w Kisiele®) ł
m 4> ̂ otwarty przez całą zimę. ^

Jubiler i Złotnik i50i
D-i(na

Lwów, Plao Maryaoki Hotel Europejski, I I

paieea znaczny zapas biiuteryi własnego wyrobu i 
srebra stołowego. Pierścionki zaręczynowe, obrąezki 
i szpilki ślubne i wszelkie zamówienia wykonuje we 

własnej pracowni w jak najkrótszym ezaei*.

Oryginalny amerykański Koński Ząb, 
nowy gatunek kukurudzy amerykań­
skiej La Plata, oryginalną francuską 
lucernę, koniczynę, tymotkę, buraki 
oberndorfskie. owies górski Montreur, 
i inne gatunki zboża do siewu wio­
sennego, sprzedaje na rzecz swoich 
członków, w miarę zapasów w dobo­
rowych jakośeiach i po najprzystę­

pniejszych cenach. 1890
Bank rolniczy we Lwowie.

Już wyszedł z druku ||

Cennik na rok 1888 gj
z handlu nasion, roślin i krzewów r

połączonego 1222
z zak ład em  ogrodniczym

Edmunda F. Riedla
we Lwowie.

Cenniki rozsyła się na żądanie franco.

NAJLEPSZA 1T0DA
do nauczenia się języka niemieckiego 

w 8 miesiącach bez nauczyciela, 
przez Lit. Reussnera.

Cena kursu niższego 80 ct., kursu wyższego 2 zł. 60 ct.
Nabywcy obydwóch kursów razem mogą ko­

rzystać z ii i s p o dz ian ie  i, gdyż w niektóry eh 
egzemplarzu di zuajdują sig kupony, dsjące prawo do 
otrjymania dzieł cennych, jako podarki bezpłatne.

M etoda ję z yk a  a ngielakiego k o sztu je  90 ct.
Skład główny w księgarni 8759 

SEYFARTHA i CZAJKOWSKIEGO we Lwowie.

500 dukatów
wypłaeę temu, kto po użyciu

Kothego wody na zęby
fla szk a  po 3 5  ct., dostanie kiedykolwiek znowu 

bolu zębów lub n'.eprzyjemuego odoru z ust.

Kothego „ZałmschOne<€
wyśmienity i szybko skutkujący środek do 
czyszczenia zębów, pudełko po 30 e t ,  dobre 
i miękkie szczoteczki do zębów po 30 i 50 et 

poleca 8711
J a n  J e r / y  M o t l i e

emeryt, dostawca nadworny w Baden koło Wiednia.
We LWOWIE prawdziwa do nabycia a p. apt. 

P. MIKOLASCHA ulica Kopernika i we wszystkich 
aptekach, handlach korzennych i perfum, galante­
ryjnych i materyałów itp. w Galieyi i Bukowinie.

•u
i cl

Pcha, 10

" « «  s  ~  Ł l ł

n

S A N T A L  D E
Essencya z cytrynianu drzewa sandałowego z Bombay, najzupełniej 

czysta, w K apsułkach  zawarta jest zn aczn ie  sk u teczn ie jszą  aniżeli kopahu 
i hubeba. Czyni niepotrzebnem u ży w a n ie  w sze lk ich  szprycowań iw  prze­
ciągu dni trzech ulecza wszelkie najdolegliwszc i najwięcej zastarzałe 
rzeżaczki, nie utrudzając żo łą d k a  i nie u d z ie la ją c  nieprzyjemnej woni 
urynie.

S k ła d  w  P a r y ż u ,  8 , u l i c a  Y iy ie n n e  i w  g łów nych  a p te k a c h .

p0 Zł i 30 'Y ('h  h
-  '' ł  % l  ł l < r h

kilo

S u

Urządzony z korytarzami ogrzanemi ■— telefonem — według n ajwybredni „
wymagań ku wszelkiej wygodzie poleca się szan. Publiczności. U53

eb
f l

We Lwowie skład ripwny w magazynach ?. K. MIKO ASCH&, 
i a wszystkich aptekarzy, fryzjerów

a saagazynach perfum.
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^rócj,
dnia.

Puder
ryżowy spccyalnie

PP.ZYGOTSW 4KJ Z litZJlUTEM J
P r z e z  © H 1®* F . & Y ,  F n bryk a n  a P e r fu m  

Pi-SYŻ, 9, ra ca  fla lsPfais:. 5. Pis* V * -zirrr. «  ttMm o p  a Tl ry,ss-c. J.L an wvj ¥ j V WW At* ■* O/AAi i  »* ,
. -tj-y-. .' : ■■ ~r - • ~  : «4k w •-«

Cenniki wraz z warunkami spłaty dla c . k. urzędn ików  pań stw ow ych  na

TTniformy 1 ^kłudowe części tychże
(służące do zupełnego umundurowania) przesyła franko 

U n i f o r m s a n s t a l t  z » r  „K riegsm ed aille*1

Maurycego Tiller’a & Co. ffpf e, k* dostawcy nadworne#0
W Wiedniu, V I I  Marialiilferstrasse 22.

Bittnera Schneeberg roślinny Allop
sporządzony według lekarskich przepisów, z świeżo wyciśniętych, wzmacniających, 
części w czasie kwiatu zbieranych roślin alpejskich, sok roślinny, okazał sie Kż więcej J»* ™i” l  
lat jako pewny i szybko działający środek przy zastarzałym kaszlu, długoletniej chrypce, 
niu, katarze i zapaleniu kttani i rurki oddechowej, silnym i chronicznym kaiarze pier9) 1 \-r-\l

kas: I u krwią i toberknłacb.
Cena flaszk i I z łr . 23  ct.

Bittnera Schneeberg roślinny Allop zawsze w zapasie u Piotra Mikolascha. Głćwny 0Wad wy*? 
kowy: GHofrgnitz, Niższa Austrya, w aptece Jul. Bittnera.
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We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha, Wewiórskiego, Ruekera, Sklepińskieg0 i B -.isera.

$  fil ^  f i  ̂

5 0  lat

MASTYRSczyiiKIT P. iHOi.MHEFORT:
Jedyny, jaki przyjęty został na wystawach powszechnych w roku 1867 i 1878;

, uznany za najlepszy przez wszystkich ogrodników we Francji, 0*e#e>
' pienia. drxeu> tsa  zimne i do taagajania ran na drmesraek i? 
; ♦ na w eeelkieh krsreteaeh, (Do zastóaowania go dostateczny jest mvi .J; 

lub łopatka.)—  Fabryka w Paryża : 4 0 ,  rn e  d es S o lita irsa , P A R U J.
W« Łwnsia Łm&a A tnaizA w api^k&oh pp. Mikohuicfc?. 1 Wfc-wlói^Hyigo; — V7 £ri;{,/«vfvV w 

pp. TsifcftssyA#ki£p«Ł, E*4vk(t, WiQtt».i«'wski«5̂ó i SiwUcckk-go ; w Foesla?\\ -95- a Icia, .4%
4: & $  %
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KANTOR W Y M I A N Y
c .  k .  n p r z y w .  g a l l c .  a k c y j n e g o

BANKU HIPOTECZNEGO
w s z y s t k i e  e f e k t a  I monety  

pod warunkami najprzystępnlejsaeini

W

M
H

k

5°0 L i s t y  H i p o t e c z n e ,
jako też

5°|0 Premiowane Listy H i p o t e c z n e ,  h
re według prawa z dnia 1 lipca 1868 (Da. p..P., XXXVIII, Nr. 93) i najwyższego post. K ij

«  “ l a 1 grudnia 1870 r. mogą być użyte Jo lokowania kapitałów funduszowych pu- W
t o r z e ^ d o  n a b ' wojskowych, na kaucye i wadya, —  są  w t y m ż e  k u n - ^
z w lo czn lJ1»o'' knrftie. * l»rowin<*3 i Wjko?;«J*j się  bez-1 ® bez <t<rliezsnia proyizsyL |p

.Pracownia i Skład 
& O T O W Y C H  S U K IE E ' M Ę Z K i m

Pawła Piątkowskiego
we Lwowie, plac Halicki 1. 13.

Dziriśująe %* dotychczasowe względy Szanownej P. T. Publicz­
ności, pelecam i nadal moją pracownię, zaopatrzoną w najnowsza i naj­
modniejsze towary j e s i e n n e  i z i m o w e  po umiarkowanych cenach.
Zaopatrzyłem mianowicie mój magazyn w gotowe i tanie suknie męzkie. 
tak, ie można nabyć c a ł y  l in r i i i j u r  w ia s m e j  r o b o t y  z a  13 
a i r .  5 0  e t . i wyżej. [269] .

w cenie 8 złr. Pantsiony męzkie 3 zł. 50 ct. Kamizelki 2 d  ^  e ' r \

Wybwtywwk ora* wszelkie zamówieni® w i na prowincję akuratnie i po utDiarkowauyob *•*

ńzeaii 
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nia w 
35 i ;

*)

Pastille s de

TAMAR

Ostrzeżenie przeciw pttdrabiaczom.

Owoc [irzcezyszezający, orzeźwiający
PRZ G-W

ZATWARDZENIU

■A. ĆL

INDIEN
GHliON

i słabościom które mu towarzyszą jako to : 
K R  W  A W NICOM , ŻÓŁCI, B r a k o w i  A P E T Y T U , 
D O LEGLIW OŚCIOM  ŻO Ł Ą D K A I K ISZE K  i.t.d.

Bardzo przyjemny do zażywania,— nie zawiera 
sobie żadnej cząstki drażniącej, --b ierze  się 

’ - — niczóm ani przywyknień ani
w
nia zmieniając w 
zatrudnień e o d z i en n vc h

Î śej8f>łj;tŚ3Ły i tkicHakodlawy nawet kobietom
brzemiennym położnicom, dzieciom i starcom. 
Spzedaje się we wszyrLktch skiudach materyałów 

apteczrych i w  aptekach.

P a r i s

faS

rue Ram buteau.

k l s J .S T R O M E N G B B

'ó -V

S sW,■ jĘumi

łSA4 !!' ńi JW----
:"'4 ■ -T t--"'y t y x\*■ /V \.-F

utrzymują wielki skład towarów 
siodlarskieh, rymarskicli i p o ­
w o z ó w ,  z c. k uprsL nadwer- 

nej fabryki

S c h u s t a l a  i  S p ^ i *
Na sk ła d zie  s ą : Landary, karety, wis- 5  wds, k a le sz e , półkry*®

sy , w ózk i • *■ p"Otwarte faetony, k u czyrow e, dorożk i, ta ra n ta sy , 
Zam ów ienia przyjm uje s ię .

L w ó ' w ,  i j - l .  i r t a r o ]  a  3 L . n d . - ^ v r i ] s : a .  1 -
Tnlegramy; Strom.enger, Lwów.

% ^mkwRi Wł. Łozińskiego kL Cswaieekiego L. U  ó ; o ij.rii.7rsr
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